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Kraków. Niedziela 28 Grudnia 1902. 


Rok XXI. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
Prenumerata wynosi: 


reale: sdłroczale kwartalnie: miasiędzniy 
W miejaca oosa o a o o 24 koron 12 koren 6 koron 2 korony 
W Lustro-Węgr. s przesyłką peost. 383 „ 16 , a 2 kor, 70 b, 
W Państwie Niemieckiem , 5 6 LD» R 16 , ( , BE 
We Włoszech, Francyi, A ngiti, Belgii, 
Szwajaryi, Turcyi i inn. krajuch 48 , 34 z 1 4 5 "Z, 


Qadzieiny Bumer (z ostatnich trzech dni) kesztuje 10 i, Z przes ;łką pecztową 12 b. — 


We Lwowie w Biurze dzienników A. Oiszewskiege miiea 


dwika 8, de nabycia pe |2 h. Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc, 
Listy s pieniędzmi i przekazy RE na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
nadsyłać * i 


francos do Administracyi „ 


© przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi I Administracyl: „M. Reforma' ul. Jagielieńska 10. 
— Nr rach. peost. Kasy oszozęd. 857.484 


Telofon Redakcyi I Administracyi Nr 


Reformy“ w Krakowie, — Listó 


Kilińskiege 2 i Plohna, ul. Karole Le- 


w nieirankowanysh 


NOWA 


REFORMA 


Prenuzmierstę przyjmują: 


zamiejsoową: Administracya „Nowej Retermy* | wszystkie nrzędy pocztowe 
wa: administracya „Nowej Reformy“ Główna trafika w Rynka. — Agonoya 
i A. Salomonowej, plao Maryacki 3. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Haad 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ui. Karmelicka *'6. — Zamiejseową pronu- 
merate i ogłoszenia przyjmują: Biura dxieaników we LLwswie Ludwik Plokn, al. Ka- 
rola Ludwika 11, 8, Sokołewski. — W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassborg. 
W Wiedniu pp. Haasenstein © Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie nad Menem. 
Lipsku, Bazylei i Wrocławia). — A, Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, 
l Norymberdze). — Hermann (Geldschmied, M. Dukes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg. — 
W Paryżu Société Mutnelle de Pablicitć A. Loretta, direoteur, Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjnauje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwiry raz 30 b., za każdy następny raz po 10 b. — Wade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy rar. — Nekrelegia po 50 h od wiersza. — Głesy publiezme 
po 2 kor. od wiersza układ tabelaryszny, eyirowy, skomplikewany pierwszy ras 40 h następny po 
20 h od wiersza. — Załączniki dc. N. Kofermy“ (prospekty eyrkalarze, ogłoszenia itp.) prsyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dia zamiejsoewych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych pronum. 


; è- 
J. Hopcasa 
ol 


Berlinie 
Monachium 


Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


(i wydawnictwa „N. Reformy”. 


Dla feletonu powieściowego pozyskaliśmy, 
na rok 1903, prace pierwszorzędnych autorów 
polskich. Jedną z najbliższych nowości na tem 
polu będzie dla dziennika naszego napisany 
utwór p. t.: 


„Wilczy bilet“. 


Rzecz osnuta na tle stosunków szkolnych w 
Królestwie Polskiem, — przez B. 4. Jer. (Pseu- 
donim). 

Nowi prennumeratorzy 
otrzymają bezpłatnie początek drukującej 
się obecnie w naszym feletonie, powszechne 
zajęcie budzącej, powieści Józefa Glady p. t.: 


„Sergiusz Wasilewicz Gardow*, 


a nadto początek, wychodzącej w tygodniowym 
dodatku, rozgłośnej powieści Bolesławity p. t.: 


„My i oni“. 
Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy* 


nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach 
czasopisma: 


„Wędrowiec 


znany, ilustrowany tygodnik literacki, wycho- 
dzący w Warszawie. Cena w Krakowie 19 K 
(zamiast 24 K) z przesyłką pocztową 20 K 
(zamiast 25 K 50 h) rocznie. Prenumerować 
można także kwartalnie. 

Prenumeratorzy „Wędrowca* nabywać mogą 
po zniżonych, wyłącznie dla nich, cenach wspa: 
niałe wydawnictwo p. t. „Poeci polscy“ z ilu- 
stracyami. Wychodzące obecrie Dzieła Juliusza 
Słowackiego w sześciu tomach kosztują 7 złr. 
80 ct. (zamiast 15 złr. 60 ct.). Płaci się za tom 
I. i VI. jednorazowo 2 złr. 60 ct, za każdy 
tom następny 1 złr. 30 ct. Za przesyłkę pocz- 
tową 40 ct. od tomu. Wyszedł na razie tom I. 

Nadto nabywać mogą prenumeratorzy „No- 
wej Reformy*: 

„Nowe Mody“ 
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 
40 hal. kwartalnie; 
„S5migusć 
lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko- 
ronie 80 hałerzy kwartalnie. 

Na czasopisma te należy składać prenumeratę 
w administracyi „N. Reformy“ przed 1 stycznia 
1903. W razie przeciwnym administracya nie 
bierze odpowiedzialności za zwłokę 
w przesyłce pierwszych numerów. 


Szkoła i życie. 


Kraków, 27 grudnia. 

Dziwne zjawisko! Życie wyprzedza szkołę, 
gdy przecież powinno być wręcz przeciwnie, 
bo szkoła ma przygotowywać do życia. W Au- 
stryi szkoła średnia zamknęła się w szablonie 
dwóch typów: klasycznego gimnazyum i szkoły 
realnej, obwiodła je silnym murem i broni do 
nich przystępu każdemu śmiałkowi. Życie po- 
szło swoją drogą, okrążyło twierdze szkolne i 
wyrobiło sobie nowe formy, nowe potrzeby i 
zasady. Że ono takiem jest, jakiem je widzi- 
my, że nie zakrzepło w formach klasycznego 
gimnazyum, to nie jest zasługą szkoły; życie 
takiem jest nie dla tego, że przestarzała 
szkoła funkcyonuje, jak za „dawnych dobrych 
czasów*, lecz pomimo tego, że ta szkoła 


nie odpowiada już warunkom nowożytnej kul- 
tury 1 nowożytnych postulatów. 

Nasze Towarzystwo nauczycieli szkół wyż- 
szych już od dłuższego czasu oświadcza się 
za nowym typem szkoły średniej, — żądania 
jego atoli, popierane-z całą forsą przez posła 
Rottera w ciałach reprezenitacyjnych i Ra- 
dzie szkolnej, nie znajdują przychylnego przy- 
jęcia w sferach decydujących. Obecnie kra- 
kowskie Koło tegosamego Towarzystwa zakłada 
nawet osobne stowarzyszenie w Krakowie, ma- 
jące na celu otwarcie takiej szkoły średniej 
nowego typu. Byłby to rodzaj gimnazyum 
realnego, w którem uczonoby łaciny, lecz 
nie uczonoby greki, a zyskany przez to 
Czas wolny, użytoby na przedmioty techniczne. 
Swiadectwo z takiego gimnazyum realnego u- 
prawniałoby absolwentów do uczęszczania tak 
na politechnikę, jak na uniwersytet i do wszy- 
stkich szkół wyższych w ogólności. 

Obszerny memoryał, zawierający zasady or- 
ganizacyjne tej nowej „jednolitej szkoły śre- 
dniej" — jak i żądania reform w gimnazyach 
(zniesienie egzaminu wstępnego do gimnazyów, 
30 godzin tygodniowej nauki, ustalenie liczby 
uczniów w jednej klasie, reforma egzaminów 
dojrzałości) — wniosło Towarzystwo nauczy- 
cieli szkół wyższych do Rady szkolnej, mini- 
sterstwa oświaty i Rady państwa, a nadto do 
Sejmu krajowego, proponując, aby na razie 
założono na próbę w Krakowie pierwsze kra- 
jowe gimnazyum realne. Ostatnią z 
tych petycyj poparło Towarzystwo obszernym 
1 wyczerpującym wywodem historycznym i rze- 
czowym, 

„Przypadek zdarzył, że właśnie przed święta- 
ml ogłosił „Neues Wiener Tagblatt“ rozmowę 
jednego ze swoich redaktorów z ministrem o0- 
światy, drem Hartlem na temat szkolnictwa 
średniego i ewentualnego zaprowadzenia szko- 
ły średniej nowego typu w Austryi. Jak było 
do przewidzenia, minister oświaty austryackiej, 
znany zwolennik nauki języków klasycznych, 
oświadczył się przeciwko zaprowa- 
dzeniu realnych gimnazyów, dla tego, 
że nie cieszą się one zbyt wielką frekwencyą... 
w Prusiech, gdzie ogół młodzieży zwraca się 
przeważnie do gimnazytw. Minister dałby się 
pozyskać dla szkoły średniej nowego typu pod 
tym jedynie warunkiem, że miałaby ona 8 
lat nauki i byłaby zakłądem krajowym. 

„Minister Hartel ani słyszeć nie chce 0 ja- 
kiemś ograniczeniu języka łacińskiego i gre- 
ckiego w gimnazyach i pragnie utrzymać od- 
dzielny typ szkoły gimnązyalnej i realnej. Po- 
nieważ frekwencya w szkołach realnych w 
Austryi wzrosła od r. 1885/6 do dzisiaj o 118 
procent, wysnuwa stąd minister Hartel wnio- 
sek, że szkoła ta jest dobrą i odpowiada po- 
trzebie. 

Dr Hartel zaczyna już nawet oswajać się z 
myślą przypuszczenia abituryentów szkół real- 
nych na pewne wydziały uniwersytetu (ze sta- 
nowczym wyjątkiem prawniczego), ale pod wa- 
runkiem, że szkoła realna liczyć będzie 8 lat 
nauki. Natomiast przekształcanie szkoły lreal- 
nej na pewien rodzaj gimnazyum realnego, na- 
trafiłoby, zdaniem ministra, na wielkie prze- 
szkody. | 

Jak widzimy zatem, projekt szkoły średniej 
nowego typu przebyć mugi zacięte walki ze 
zwolennikami szablonu starej szkoły, zanim wy- 
walczy soble zwycjęstwo. Ale potrzeby życio- 
we i prąd czasu są zbyt silne, aby szablon 
stawić im zdołał nieprzepatty opór. 


Listy słowiańskie. 
Zagrzeb, 24 grudnia. 


(Chorwaci i Serbowie w Dalmacyi. — Stronnictwa serb- 
skie. — Głos chorwacki o kwestyi serbskiej, — Doro- 
czne posiedzenie Akademii poładniowo-słowiańskiej). 

Słowianie dalmatyjscy, choć ciężką przecho- 
dzą walkę z Włochami 1 arzędnikami niemie- 
ckiemi, osłabiają swe siły jeszeze sprawami 
własnemi. Tą kością niezgody jest i tutaj spór 
chorwacko-serbski. Do r. 1873 walki tej je- 
szcze nie było. Jeszcze w r. 1871 podpisali 
„serbscy . posłowie* w Sejmie dalmatyjskim 
adres, żądający połączenie Dalmacyi z Chor- 
wacyą. Wnet jednak pewien odłam Serbów po- 
czął się przechylać ku prądom separatystycz- 
nym, których głosem jest „Zastava“, wycho- 
dząca w Nowym Sadzie, i cetyński „Glas Crno- 
gorca*. Prasa chorwacka przypisuje niemały 
wpływ na rozwój i wzrost serbskiego partyku- 
laryzmu rządowi austryackiena, który dąży do 
rozbicia silnego stronnictwa chorwackiego w 
Dalmacyi i sprzyja równie dążnościom wło- 
skim, jak i prądom serbskim w Dalmacji. — 
Ważnym momentem w rozwoju serbskiego se- 
paratyzmu było zajęcie Bośni i Hercegowiny. 
Wtedy utworzyła się w Dalmacyi serbska par- 
tya, która w Sejmie dalmatyjskim wystąpiła 
przeciw chorwackiemu prawu państwowemu i 
tym sposobem rozbiła zgodę chorwacko-serb- 
ską. W r. 1879 posłowie serbscy łączą się na- 
wet w Sejmie z Włochami przeciw Chorwa- 
tom. Zywą działalność rozwinęli Serbowie do- 
piero w r. 1883, kiedy do Sejmu weszło zna- 
czniejsze grono „serbskiej strany*. 

„Serbska strana* już w pierwszych latach 
rozdzieliła się na dwa obozy: konserwatywny 
i radykalny, różniące się i zasadami i taktyką. 
Konserwatyści lgną do Austryi, dla nich Rada 
państwa jest instancyą państwowo najwyższą, 
wrogo są usposobieni względem państwowego 
prawa chorwackiego i żądają, aby Dalmacya 
pozostała ziemią austryacką. Radykalni pod- 
noszą swój własny sztandar i oglądają się na 
Czarnogórę. Mimo to do niedawna oba rozła- 
my szły zgodnie ręka w rękę. W tym roku 
przepaść pogłębiła się, a klinem, który obie 
strony rozdzielił, była niedawna afera reda- 
ktora Fabrisa z Dubrownika, który przed paru 
miesiącami został uwięziony. Radykalni po- 
wstają ostro przeciwko pasłom do Rady pań- 
stwa, że w sprawie Fabrisn iiis wnieśli nawet 
interpelacyi. Skutkiem ataków radykałów na 
przywódców stronnictwa konserwatywnego bi- 
skupa Milasza, Simicza i Kuliszie'a, złożył swą 
godność prezes klubu serbskiego w Sejmie dal- 
matyjskim. Chorwaci widzą sanacyę niezdro- 
wych stosunków serbskich w odłączeniu się 
konserwatystów od radykalnego odłamu i po- 
wróceniu do obozu chorwackiego, z którego 
przed laty wystąpili. 

Przedstawiciel stronnictwa narodowego chor- 
wackiego, dr M. Derencziu, zabrał w parla- 
mencie węgierskim głos w kwestyi serbskiej i 
zapatrywanie swoje ogłosił w „Obzorze*. Spór 
chorwacko-serbski nie jest historyczny ani re- 
ligijny ani też narodowy, skoro jedni i drudzy 
używają tej samej mowy codziennej i tegoż 
samego literackiego narzecza. Nie jest też spór 
ten ekonomiczno - socyalny, gdyż Serbowie i 
Chorwaci są przeważnie rolnikami, ale jest on 
wynikiem odmiennego pojmowania narodowo- 
kulturnego ideału. Idea chorwacka oparta jest 
na słowiańskiej tradycyi klasycznej literatury 
dubrownickiej, gdy serbska ma swoją podsta - 


wę w pieśniach kosowskich, tendencyjnie i par- 
tykularnie pojmowanych. Dlatego Serbowie nie 
mogą zrozumieć chorwackiego iliryzmu, aui 
chorwackiego „południowego słowiaństwa* — 
i z powodu swej zaśŚciankowości nie potrafią 
dążności polityczuych swoich oddzielić od dą- 
żności kulturnych. 

Chorwaci uznają imię serbskie jako imię ró- 
wnoprawne, ale nie mogą uznać serbskiej po- 
lityki, od chorwackiej tak różnej i jej tak 
przeciwnej. Jak Chorwaci wszyscy uznają sa- 
modzielność królestwa Serbii, Czarnogóry i dą- 
żności serbskie ku wschodowi, pragnienie złą- 
czenia się z Bułgarami, tak i Serbowie powinni 
uznać ideę chorwacką, ideę trójkrólestwa Dal- 
macyi, Chorwacyi i Slawonii i ich tendencyę 
ku zachodowi, celem złączenia się ze Słowień- 
cami. W tej ciasnocie pojęć serbskich widzi 
dr Derenczin źródło sporu chorwacko - serb- 
skiego. 

Przed tygodniem odbyło się uroczyste doro- 
czne posiedzenie Akademii południowo-słowiań- 
skiej. Imieniem protektora, biskupa Strossmaye- 
ra, otwarł je prezes Akademii, prof. Tadeusz 
Smicziklas. Mowca nawiązując do smutnych 
stosunków obecnych między Chorwatami a Ser- 
bami, rozwinął myśli i ideę założycieli Akade- 
mii (biskupa Strossmayera i prof. Raczki), dia- 
czego instytucyę tę nazwali nie „chorwacką“, 
ale „południowo-słowiańską*. Uczynili to w 
przekonaniu o sile zdrowej chorwackiego na- 
rodu, która Chorwatom pozwoli i pomoże rej 
wodzić i zjednoczyć całą południową Słowiań- 
szczyznę. Chorwaccy uczeni twierdzą i głoszą, 
że Chorwaci, Serbowie i Bułgarzy tworzą je- 
den naród. Starzy chorwaccy pieśniarze śpie- 
wali o sławie jednego narodu od morza Adry- 
atyckiego do Czarnego. Gwiazda tej idei przy- 
świecała założycielom Akademii „południowo- 
słowiańskiej". Pragnęli i pragną, aby wszyscy 
Słowianie południowi jednę naukę pielęgno- 
wali, aby koło Chorwatów i Serbów skupili 
się z jednej strony Słowieńcy, a z drugiej 
Bułgarzy. Myśl i idea piękua. — Jeszcze pię- 
kniejsze byłoby jej urzeczywistnieniel 

lwo. 


Tryumfalna podróż. 


Car Mikołaj może być zadowolony na razie. 
Nigdy jeszcze zapewne żaden minister euro- 
pejski nie doznał w innych krajach tak owa- 
cyjnego przyjęcia , jak wysłannik jego, hr. 
Lambsdorif, obecnie na Bałkanie. — Zarówno 
w Serbii, jak i w Bułgaryi, witano go z ogro- 
mnym zapałem, oddawano mu monarsze wprost 
honory. W Belgradzie, dokąd gość rosyjski 
przybył w środę w nocy o godzinie 11, tłumy ! 
publiczności otaczały dworzec, a całe miasto 
jarzyło się rzęsistą iluminacyą. — Na dworcu 
czekała go kompania honorowa. Gdy ukazał 
się na dworcu, rozległy się gromkie okrzyki: 
„Niech żyje Lambsdorff, niech żyje car!* 

Przenocowawszy w poselstwie rosyjskiem, 
wysłannik cara nazajutrz wyjechał do Niszu, 
gdzie obecnie przebywa król wraz z dworem. 
Tam wczoraj rano o godzinie 10 miał dłuższe 
posłuchanie u króla, poczem odbyło się „przy- 
jęcie galowe* z nieuniknionemi toastami. Tre- 
ści ich nie zuamy jeszcze, telegram donosi 
tylko, że król pił za zdrowie gości oraz pary 
carskiej, na co Lambsdorff odpowiedział toa- 
stem na cześć pary królewskiej. O godzinie 11 
wyruszył w dalszą drogę do Bułgaryi, żegnany 


na dworcu znów kompanią honorową i hymnem 
rosyjskim. 

Na granicy w Carybrodzie czekało już na 
niego liczne grono dygnitarzy bułgarskich, a 
mianowicie prezydent gabinetu Danew, mini- 
strowie Ludzkanow i Popow, sekretarze mini- 
steryalni i adjutant księcia wraz z rosyjskim 
agentem dyplomatycznym Bachniatiewem. — 
Z nimi razem wjechał minister po południu do 
Sofii, gdzie ludność witała go jeszcze goręcej, 
niż w Belgradzie. Obok reszty minist rów sta- 
wiły się deputacye Sobrania i rady municy- 
palnej, w której imieniu przemówił burmistrz 
Sofii, przyjmując gościa chlebem i solą. Na 
drodze do pałacu książęcego korporacye i wiel- 
kie tłumy publiczności tworzyły gęsty szpaler. 
Hr. Lambsdorfif jechał karetą dworską, oto- 
czoną oddziałem kawaleryi, i zamieszkał w pa- 
łacu jako gość księcia. 

Zapewne wczoraj już i dziś odbyły się po- 
słuchania, konferencye i przyjęcia galowe. Do- 
wiemy się o ich zewnętrznym przebiegu z te- 
legramów, lecz to, co tam mówiono i radzono, 
pozostanie zapewne jeszcze tajemnicą. 

To pewna, że podróż ta jest rzeczywiście 
wypadkiem palitycznym pierwszorzędnego zna- 
czenia. Entuzyazm, z jakim wita ministra lu- 
dność Serbii i Bułgaryi, nie jest sztuczny, lecz ' 
wynika z zupełnie naturalnych pobudek. Sto- 


sunki w pokrajanych dowolnie na kongresie | 
berlińskim, bez względu na granice etnografi- | 


czne, krajach bałkańskich stały się w osta- 
tnich latach wprost nieznośnemi. Nagromadziło 
się tam tyle materyału wybuchowego, że wy- 
buch uważano już ogólnie za nieuuikniony. — 
Obawiała go się atoli nietylko Europa i Tur- 
cya, lecz i ludność miejscowa, gdyż groził jej 
nowemi klęskami, rzeziami i najstraszliwszą 
nędzą. — Nie dziw więc, że ministra, który 
w ostatniej jeszcze chwili ma zapobiedz kata- 
strofie, witają tam niemal jako zbawcę. 
Pytanie tylko, czy środki i rady, jakie w po- 
rozumieniu z Austryą przywozi on dla zaże- 
gnania burzy, będą skuteczne, czy osiągną cel 
upragniony. Same przestrogi pod adresem dwo- 
rów i rządów bałkańskich nie zmienią położe- 
nia. Ruch, jaki się tam rozpoczął, to ruch ży- 
wiołowy, to rozpaczliwy odruch gnębionej sro- 
giemi rządami tureckiemi ludności, a takiego 
odruchu żaden rząd nie będzie w stanie opa- 
nować. Tu pomódz mogą jedynie radykalne 
środki, lecz wybór między niemi będzie bardzo 
trudny. Z powodzi domysłów i kombinacyj, ja= 
ka zalewa prasę austryacką i rosyjską, wyło- 
niła się głównie myśl nadania Macedonii samo- 
rządu. Lecz czy zgodzi się na to Turcya? Że 
się obawia takiej ewentualności, to wynika już 
z telegramu, według którego wielki wezyr po- 
lecił wszystkim reprezentantom Turcyi za gra- 
nicą, ażeby na ewentualne reklamacye rządów 
odpowiedzieli, że zapowiedziane reformy już się 
dokonuje i to z wielką sumiennością. Z innej 
strony pojawiła się wieść, że gabinety austrya- 
cki i rosyjski rozważają także myśl podziału 
Macedonii między Bułgaryę i Serbię. Myśl ta 
jednakże nie znajduje uznauia u rewolucyjnych 
komitetów tamtejszych. Przebywający w Wie- 
dniu Sarafow miał rozmowę z jednym z re- 
daktorów wiedeńskiej „Zeit* i oświadczył się 
zarówno przeciwko podziałowi Macedonii, jak 
i przeciwko przyłączeniu jej do Bułgaryi. Żąda 
on jedynie i wyłącznie „autonomii. Nie braknie 
jęjdnakże zdań, które taki sposób wyjścia z za- 
klętego koła uważają za niemożliwy. I tak obe- 
cny premier grecki Dełyanis oświadczył nieda- 


Z uwag pesymisty. 


(Sv ejk farmacoutów i święta. — Herbaciarnie i kachnie 

ludowe. — Podarek gwiazdkowy dla p. Cumbesa. — 

Strzały Amora. — Nadzwyczajny artykuł „Czasu“. — 
Życzenia noworoczne dla konserwatystów.) 


— Dzięki Bogu, — mówi mi jeden z fili- 
strów krakowskich, — że skończył się wre- 
szcie strejk farmaceutów, zanim zaczęły się 
święta. Jakoś raźniej zabiera się człowiek do 
opłatka. 

— No, i do ryby... 

— Tak i do ryby i do strucli, jak się wie, 
że na wypadek... czegoś. to przecież obsłużą 
człowieka „lege artis*, 

— Bo ja, — prawił dalej, — z apteki pra- 
wie nie korzystam. Zwykle sam sobie radzę. 
Wolę się napić o dwa kieliszki więcej gorz- 
kiej wódki, niż jakiegoś dekoktu aptecznego. 
Ale z kobietą i dziećmi, to inna historya. One 
bez apteki, ani rusz. Dla mnie jest apteka 
tylko niby poręczą na schodach. Nie chwytam 
się poręczy, ale wolę schody z poręczą, niż 
bez niej. Niech ona będzie, — na wszelki wy- 
padek. Tak samo z apteką. Nużby człowiek 
na prawdę zaniemógł, to dziękuję, jakby mi 
przez pomyłkę dali jakiej trutki. 

Tu gplanął z obrzydzenia i wywnioskował, 
że już najwłaściwsza pora na „kieliszek wódki“ 

— A cóż Pam sądzi o nowej herbaciarni 
krakowskiej? — zagadnąłem go. 

— Ha, niech sobie otwierają herbaciarnie, 
kiedy chcą, tylko niech nie apelują do mojej 
kieszeni, bo Ja mam o kim pamiętać. Proszę 
pana, — prawił z powagą, — jeżeli ktoś ze- 
szedł na to, że musi za centa pić herbatę, to 
jego i ta herbata nie uratuje. 


— Jak to, — nie uratuje go? Przecież to 
nie wszystko jedno, czy ktoś napije się za 
centa herbaty, czy nie napije się jej wcale? 
A przecież może ktoś zualeść się w tem poło- 
żeniu, że dzisiaj ma 3 centy całego majątku, 
jutro będzie mieć więcej, lub mniej, za kilka 
tygodni rozporządzać jaż będzie pokaźniejszą 
kwotą, a za kilka miesięcy znajdzie zarobek, 
dający mu wcale przyzwoity sposób do życia. 
Czyż nie godzi się dopomódz mu, aby bez uj- 
my dla swej godności osobistej i dla zdrowia, 
przetrwał czas finansowej niemocy? Niejeden 
z tych, co dziś z herbaciarni miejskiej korzy- 
stają, może być kiedyś zamożnym człowiekiem 
i tęgim obywatelem, przynieść korzyść krajowi 
i miastu. 

Mój towarzysz nie chciał mnie jednak dłu- 
żej słuchać, bo podszedł pod bramę ulubionego 
swego przybytku, który go asekuruje przed 
apteką. A może bał się apeln do kieszeni. 

Dziwna rzecz, pomyślałem, że wielu z tych, 
co sami nieraz z niedostatkiem walczyli i 0- 
szukiwali swój żołądek ze szkodą dla zdrowia 


i sił młodych, nie przypuszcza, aby ktokolwiek | 


znaleść się mógł w temsamem, co niegdyś oni, 
położeniu. Gdy mowa o filantropijnych insty- 
tucyach, robią naiwną minkę, jak owa córe- 
czka zamożnych rodziców, która, słysząc roz- 
mowę na podobny temat, zauważyła: 

— Nie pojmuję, jak ktoś w mieście może 
być głodny. Gdybym była dorosłą panną i jeść 
mi się chciało, to poszłabym do restauracyi i 
kazałabym sobie podać pieczeni... 

Tak, są ludzie, co nie mogą wyobrazić so- 
bie, aby ktoś nie miał pieniędzy na obiad i 
zadowolnić się musiał herbatą na śniadanie, 
obiad i kolacyę, — i to herbatą tanią, bardzo 
tanią. Ale są najwidoczniej i tacy, co tę sy- 
tuacyę pojmują, skoro powstają w mieście tego 


rodzaju instytucye, jak dopiero co w Krako- 
wie otwarta herbaciarnia. Obyśmy kiedyś dojść 
mogli do instytucyi „kuchni ludowych“ istnie- 
jących po wszystkich większych miastach Eu- 
ropy. Nie powinny ani herbaciarnie, ani ku- 
chnie ludowe mieć charakteru jakiegoś przy- 
tułku dla biednych; muszą to być instytucye 
publiczne, dostępne dla wszystkich, bez legity- 
macyi ich stann majątkowego i stopnia inteli- 
gencyi. Gościem równie pożądanym jest tntaj 
student, jak robotnik lub podróżny. Kiedy 
płaci za posiłek tyle, ile od niego żądają, — 
nie jego rzeczą jest badać, dlaczego tutaj ce- 
ny są tańsze, niż gdzieindziej. 

Znam ludzi, zajmujących dziś wybitne sta- 
nowiska w kraju. Opowiadali mi sami, że nie 
byliby nigdy w możności ukończenia w Wie- 
dniu, jedni uniwersytetu, drudzy politechniki, 
gdyby nie tauie obiady w „Volkskiiche*. Rø- 
żni tam przychodzą ludzie. Obok robotnika 
w bluzie, co może niedawno wyszedł ze szpi- 
tala i pracować nie może, spotkać możesz stu- 
dentów, noszących w swoich głowach zadatek 
na przyszłych ministrów, uczonych, artystów 
rozgłośnej sławy. Nie ¿radno znaleść tn i da- 
wne wielkości finansowe, majętnych niegdyś 
ludzi, których podniebieniu ledwie Sacher do- 
gadzał. Nikt się tutaj nie unosi fałszywym 
wstydem, a każdy sięga po tani bilet, który 
daje mu prawo do spożycia jednego obiadu. 

Niejeden odpłaci się za to społeczeństwu, 
dojrzewając na dzielnego obywatela, — nie- 
jeden znajdzie ochronę przed zbrodniczemi za- 
pędami, bo głód złym bywa doradcą. 

Gdybyśmy zliczyć mogli pieniądze, rzucane 
na jałmużny tam, gdzie one są zbyteczne, — 
gdybyśmy zebrać mogli fundusze, trwonione 
na bezmyślne zbytki, — moglibyśmy utrzymać 


Byłyby to także najsilniejsze twierdze przeciw 
grasującemu coraz silniej po miastach naszych 
alkoholizmowi. 

Poświąteczna pogadanka jednak, — czuję to 
dobrze, — obracać się powinna w weselszej 
sferze. Więc wyrażam radość, że prezydent 
gabinetu francuskiego otrzymał na gwiazdkę 
całą paczkę Humbertów i Daurignaców, choć- 
by sam p. Combes nie cieszył się z tego daru 
Danaów. Pokazało się, że policya może nawet 
wtedy wyłowić złodziei, gdy ich już łapać nie 
ma zamiaru. Któż wie, czy nie przyjdzie kie- 
dyś do tego, że i nasi, krakowscy domorośli 
złodzieje, wyłowieni zostaną nagle ku utrapie- 
niu tych, co ich łapać nie chcieli i nie chcą? 
Jeżeli Humbertów złapano — to już wszystko 
na świecie jest możliwem. 

Przecież możliwością okazały się nawet w 
panujących domach romantyczne ucieczki, jak 
w pierwszej lepszej rodzinie mieszczańskiej. 
Cóż bo ten Amor płata za figle! Oto godzi 
w serce matki pięciorga dzieci i przybrawszy 
postać 24-letniego nauczyciela, uprowadza swoją 
ofiarę z domowego ogniska nad modre fale | 
szwajcarskich jezior. Przyznać trzeba, że Amor 
jest demokratycznym w poglądach na swoje 
ofiary, Szwajearyi przywiódł na gwiazdkę aż 
dwie naraz rozkochane pary, uciekające przed 
więzami konwenansu, a nawet... małżeństwa. 

„Czasowi* darowały niebiosa na gwiazdkę 
bardzo.. zajmujący artykuł, — przedmiot w kra- 
kowskim organie konserwatywnym równie rzad- 
ki, jak zapalczywie przez redaktorów i przy- 
jaciół tego pisma poszukiwany, Tuż przed wi- 
lią wypisał ktoś w łamach stańczykowskiego 
organu taką reprymendę radcom miejskim z o0- 
bozu konserwatywnego, że na ostrzejszą i „Na- 
przód* nie zawsze się zdobywa. Autor arty- 


w mieście i herbaciarnie i kuchnie ludowe. —' kułu p. t. „Sprawy miasta“, zamieszczonego 


we wtorkowym numerze „Czasu“, bardzo pię- 
knie i systematyczuie wyłuszczył, co nowa 
Rada miasta Krakowa powinna była dotąd zro- 
bić, a przecież nie zrobiła. Jakiejś „pozyty- 
wnej pracy*, którą konserwatyści tak szumnie 
zapowiadali podczas wyborów, nie masz dotąd 
ani śladu; w całym zarządzie miasta znać 
„bezradność i bezprogramowość*, których na- 
stępstwem jest, że żadna robota naprzód się 
nie posuwa. Rada miasta uchwala tylko roz- 
maite kredyty dodatkowe, nie znajdujące po- 
krycia w zwyczajnych dochodach miasta. — 


stosowaniu wszechstronnej oszczędności, nie m 


r 


O obmyśleniu źródeł nowych dochodów, o 4 


mowy. Ba! Wbrew wyraźnym przepisom sta 
tutu gminnego, nie uchwaliła Rada dotąd bu- 
dżetu, bez którego rozpoczną się jej rządy z 
nowym rokiem. Jestto jaskrawem naruszeniem 
statutu, które wzbudzić musi w kołach obywa- 
telskich najżywszą niechęć i rozgoryczenie, 
tembardziej, że budżet na rok 1903 zamknie 
się znacznym niedoborem. „Tak dalej iść nie 
może!“ — woła zrozpaczony organ konserwa- 
tywnej większości Rady miasta, odpowiedzial- 
nej za te wszystkie błędy. 

Ale nie dość tej cierpkiej prawdy. Organ 
konserwatywny nie tylko nie uchyla tej odpo- 
wiedzialności od swoich przyjaciół politycz- 
nych, ale wtłacza ją na ich barki. „Ta więk- 
szość — woła „Czas“ — była przy wybo- 
rze wiceprezydentów (sic!), ale odtąd 
nie widzimy wyraźnego śladu jej działania w 
kierunku naprawy wprost anormalnych stosun- 
ków miasta. Niech ta większość nie zapomina, 
że z natury rzeczy będzie ona współodpowie- 
dzialną za wszelkie braki, słabości lub na 
życia administracyi miejskiej*. 

— (óż Pau na to? — interpeluję j 
z radców tak skareonej większości kons 
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wno, że Macedończycy nie są jeszcze zdolni 
rządzić własnym krajem, że jedynie rzetelne 
reformy obecnej tureckiej administracyi mogą 
przywrócić spokój i wyjść na dobre ludności. 

Coś w każdym razie stać się musi i to ry- 
chło. Decyzya zapadnie za kilka dni w Wie- 
dniu. Czy atoli będzie naprawdę zbawienną, 
tego nikt przewidzieć dziś nie może. I kto wie, 
czy tryumfy, jakie dziś zbiera hr. Lambsdorff, 
nie są przedwczesne. 


Korespondencja „Nowej Reformy“. 


Paryż, 27 grudnia. 
(Nowa sztuka Hervieugo. — Postać bohaterki w oświe- 
tleniu poezyi. — Sara Bernhart). 

„Thórvigne de Mericourt*. Oto sztuka, która od 
kilku dni zajmowała cały Paryż. Nowa Bztuka Pa- 
wła Hervieugo, delikatnego autora „Tenailier* zaj- 
muje zawsze inteligentne umysły, lecz oto Hervieu 
„zrobił* sztukę dla Sary i ciekawość wszystkich 
wzrosła. Niestety bowiem oddawna „robi“ się 
astunki dla Sary z jedną rolą, jedyną, koncenirują- 
cą uwagę widza. Sara nie znosi bowiem nikogo 
obok siebie, kto mógłby zachwycić z nią wspólnie 
publiczność. Jeżeli mówię: nikogo, to rozumię tu 
kobiety, bo co do mężczyzn, zazdrość artystyczna 
„boskiej“ Sary tak daleko nie sięga. Otoż gene- 
ralny dostawca rozmaitych „Teodor*, „Tosk* itd. 
słynny Sardou, zamilkł, a po nim lutnię, a raczej 
pozytywkę, grającą akompaniament dla szablonu 
tragicznego Sary, objął Rostand. Ten umikł także 
i oto znów wystąpił Hervieu. Zwrócił się kn re- 
wolncyi i tam wynalazł nie nader ciekawą, ale na- 
dającą się do obrobienia postać z półświata, która 
temperamentem swoim rewolucyjnym zdołała wybić 
się na światło wśród krwawych dni, w których 
gilotyna dzierżyła berło królewskie. „Thervigue de 
Merieourt* opiewał Lamartine i inni. Idąc na pre- 
mierę do teatru Sary, czytałem przez dłażezą chwilę 
wiersze Baudelaire'a, poświęcone tej postaci. Tak 
m Lamertine'a jak i u Baudelaire'a owa Thórvi- 
gue występuje indywidualnie, zachownjąc swoje o- 
sobiste cechy, a nawet u poety Barthelemy'ego, 
Thervigue de Mericourt dorasta do rozmiarów bo- 
haterki. Studya o niej bardzo piękne wydał nie- 
dawno znajomy mój, sympatyczny dziennikarz Leo- 
pold Lacour, i ten z mniejszą poezyą przedstawił 
piękną fnryę, która wstrząsała łonem Thervigny 
w chwili, gdy zjawiła się na posiedzeniu Żyrondy: 
stów, domagając się postawienia posągu Wolności. 

Wielkie było nasze zaciekawienie, gdy spieszy- 
liśmy do teatrn Sary. Wiedzieliśmy już z za kulis, 
iż Sara, która jest nadzwyczaj sumienną w „mise 
en acóne*, krząta się nie na Żarty, aby odtworzyć 
z wiernością epokę rewolucyjną. Wszystkie posta- 
cie zostały skopiowane z portretów ówczesnych, 
znajdujących się w Muzeum Carnavalet, a na licy- 
tacyi po malarzu Kaermererze zakupiła Sara całą 
masę kostyumów z XVIII wieku. Ponadto składy 
teatru Sary mają mnóstwo starych materyj, czapek 
rewolucyjnych i innych akcessoryów 2 owych eza- 
sów. Wszystko to zużyto do owej sztuki. Sara 
dnie całe spędzała w teatrze. Rozdała 64 ról, pil- 
nowała prób, doglądała dekoracyj i kostyumów. — 
Wreszcie wielki dzień nadszedł. Sala wypełniła się 
po brzegi. Na korytarzach, przed teatrem, całe ro- 
je. Gdy kurtyna się podniosła, rozpoczęła się defi- 
lada postaci historycznych, z których najwierniej 
przedstawił się Lndwik XVI, grany przez doskona- 
łego artystę ze szkoły Antoine'a, pana Arquilidre, 
Sztuka sama wywarła duże wrażenie, pomimo że 
jest napisana dla roli, co zwykle szkodzi ogromnie 
artyzmowi satuki. Niemniej przeto talent Hervieugo 
zdobył się na piękną myśl, gdyż w owej Thórvi- 
gue de Merieourt, niepospolity dramaturg nosobił 
syntezę całej rewolucył. Groźna, łaknąca krwi, to 
znów osłabiona, niezdecydowana, chwiejna, rzucają- 
ca się na tych, których uwielbiała przed chwilą, 
de Mericourt jest personifikacyą hydry rewolncyjnej. 

I w tem leży piękność literacka dzieła i ta wła- 
śnie piękność ocaliła dramat Hervieugo od banalno- 
ści sztuk Sardou, pisanych jedynie dla popisów Sary. 
Mało jednak było tych, którzy odrazn dostrzegli 
nić przewodnią sztuki. Większość czekała na wię- 
ksze melodramatyczne efekta. Dla mnie jednak ja- 
ano cel Hervieugo zarysował sig od pierwszych o- 
brazów. Dlatego spokojnie poddawałem się wraże- 
niom , nie czując żadnego zawodn; przeciwnie, by- 


tywnej. Własny organ, który patronował za 
waszym wyborem, głosi „urbi et orbi*, że po- 
traficie tylko wybierać wiceprezydentów, ale 
interesów miasta nie umiecie pilnować. 

— Przepraszam Pana, — odpowiada ów rad- 
ca, — ale w artykule, który Pan przytaczasz, 
jest także silne monitum pod adresem prezy- 
denta miasta. Powiedziano tam wyraźnie, że pre- 
zydent miasta jest tym czynnikiem, który nie 
powinien dopuszczać do łamania statutu. 

— To bardzo pięknie pomyślano. Tylko że 
większość jest właśnie czynnikiem, odpowie- 
dzialnym za całą Radę wraz z prezydentem. 
Możnaby więc stąd wysnuć wniosek, że „Czas* 
i jego przyjaciele polityczni radziby już kogo 
innego widzieć na kurulnem krześle prezyden- 


ta miasta ? 
— A, — niby kogo? 
— Właśnie idzie o tego „kogoś*. Bo jeżeli 


obecna większość okaznje się niezdolną do czy- 
nu, to najwidoczniej nie ma w jej gronie je- 
dnostek, zdolnych do inicyatywy i przewodni- 
ctwa w poważniejszej akcyi. Jednem słowem, 
większość konserwatywna nie może wśród ta- 
kich stosunków myśleć o własnym kandydacie 
na prezydenta. Chyba że zechce może popierać 
Daszyńskiego... 

— Wolne żarty, — odparł radca. — tego 
się nie doczekacie. 

Zagadką, czego, a właściwie „kogo* się do- 
czekamy na stanowisku zbawcy miasta Krako- 
wa, — muszę zamknąć dzisiejszą pogadankę. 
Dorzucić mogę co najwyżej, pod adresem tak 
zestrofowanych przez „Czas* konserwatystów, 
życzenie noworoczne, aby się wreszcie miasto 
doczekało z nich pociechy i bogdaj dziesiątej 
części tych korzyści, jakie ich organ, w ich 
i swojem imienin, — podczas wyborów przy- 


zekał. 
M. K. 


łem przyjemnie zdziwiony, widząc głębokość myśli, 
ocaloną pomimo szpetności formy. 

Ostatni akt wreszcie ukazujący nam Thervigne 
w Salpetrierze, gdzie rzeczywiście umarła obłąkana 
porwał wszystkich. Jest bowiem w tym akcie szczę- 
śliwe połączenie nadprzyrodzonych wizyj z realizmem 
życiowym. Sylwetka Sary, nadnaturalnie piękna 
w białej bluzie, tragiczny wyraz jej twarzy, wre- 
szęie niezwykle pięknie przeprowadzona sytnacya 
końcowa sztuki, podbiła nas wszystkich. Napróżno 
powtarzałem sobie, wracając do domu, że Thervigna 
według prawdy, odkrytej przez Lacoura, miała wro- 
dzoną skłonność do obłędn i że zaczęła być szalo- 
ną dopiero w roku 1794. Hervieu poszedł za le- 
gendą Micheleta, Lamartinea , Głoncourta i kazał 
Thervigny oszaleć ze wstydu wskutek chłosty, jaką 
jej wymierzyły dnia 15 maja 1793 r. wielbicielki 
Marata. I legenda zatryumfowała na scenie, pobija- 
jąc prawdę i przejmując dreszczem dusze ludzkie. 
Sara w ostatnim akcie gra wybornie, krzyk jej, 
gdy poznaje swego dawnego przyjaciela, był nad- 
zwyczajny. Artystka jest w zenicie siły i pełni 
swego talentu. Głos jej brzmi dźwięcznie — postać 
jest pełna uroku. Ta jej siła i młodość zaczyna 
przerażać. Zdawać się może, iż jest jakiś filtr ta- 
jemniczy, który Sara pije, aby utrzymać wieczną 
piękność i temperament młodości. Największym try- 
umfem Sary jest, iż w Paryżu nikt nie liczy jej 
lat, Sara jest Sarą — i to wystarcza. Jak dawno 
jest Sarą, o to nikt nie pyta. Dobrze Paryżowi 
z nią — a jej z Paryżem. I chwilami można przy- 
puszczać, że tak będzie wiecznie. 

Gustaw Kawski. 


W pogoni za szczęściem. 


Księżna następczyni tronu saskiego Ludwika 
przebywa jeszcze prawdopodobnie w Genewie, 
w każdym razie iednakże opuści wkrótce to 
miasto i uda się do Francyi, gdzie osiądzię 
w jakiejś miejscowości z bardziej ożywionym 
ruchem cudzoziemców, ażeby mniej była nara- 
żoną na kontrolę ciekawych. Księżna Ludwika 
i brat jej arcyksiążę Leopold Ferdynand, któ- 
ry już opuścił Genewę, nie posiadają takiego 
nawet majątku, ażeby mogli sobie zapewnić 
skromny byt niezależny, pod tym więc wzglę- 
dem oboje będą musieli zwyciężyć wielkie tru- 
dności. - 

Księżna Ludwika znajduje się w stanie bło- 
gosławionym. Co do prawowitości mającego 
przyjść na Świat dziecięcia niema żadnych for- 
malnych wątpliwości w myśl zasady prawnej: 
„pater est, quem rectae nuptiae demonstrant“. 
Ponieważ owo dziecię uważane jest za przy- 
szłego prawowitego członka królewskiej rodzi- 
ny saskiej, więc rząd saski zorganizował w 
Genewie własną policyę tajną, która czuwa 
nad księżną Ludwiką. Taki powód podano nie- 
którym Korespondentom ze strony oficyalnej. 
Oczywiście policya genewska zachowuje się 
zupełnie obojętnie wobec ks. Ludwiki i reszty 
osób, uważając je za zwykłych podróżnych. 
Jak się nkształtnje stosunek ks. Ludwiki do 
jej męża i dworu saskiego, dzisiaj nie wiado- 
mo jeszcze. Niektóre telegramy donoszą, że 
rozwód jest z góry wykluczony, inne zaś prze- 
ciwnie twierdzą, że sąd zwołany „ad hoc“ pod 
przewodnictwem króla saskiego załatwi tę spra- 
wę i że nawet papież otrzyma prośbę, ażeby 
rozwiązał Śluby małżeńskie. Ojciec ks. Ludwi- 
ki, w. ks. Ferdynand Toskański, odwiedził swą 
córkę w Genewie i po krótkim pobycie po- 
wrócił do Salcburga, Jaki był wynik rozmowy 
ojca z córką, nie wiadomo. Depesze dworu au- 
stryackiego, wzywające ks. Ludwikę do po- 
wrota, pozostały bez odpowiedzi. 

Wiedeński dziennik „Zeit* donosi, że ks. 
Lndwika opuściła męża, czując się głęboko 
obrażoną w swojej godności kobiecej. Ks. Lu- 
dwika została dotknięta chorobą, która wywo- 
łała w niej oburzenie na męża. Opowiadają 
w Dreźnie, że uciekając, zabrała Girona z so- 
bą tylko dlatego, ażeby stworzyć zgorszenie i 
w ten sposób zerwać zupełnie wszystkie wę- 
zły, łączące ją z dworem saskim. Tensam dzien- 
nik opowiada również, że ks. Ludwika za dro- 
bne wykroczenia przeciwko etykiecia bywała 
często karaną domowem więzieniem. 

Andrzej Giron, pochodzący z Belgii, a nie— 
jak pierwotnie doniesiono — ze Szwajcaryi, 
objął na dworze następcy tronu saskiego obo- 
wiązki nauczyciela i zyskał sobie przychylność 
dworu. Posiadał skromny majątek, który je- 
dnakże stracił. — Gdy przebywał w Brukseli, 
stał się bohaterem sensacyjnego procesu. Otrzy- 
mawszy spadek, nie chciał go przyjąć z po- 
wodu skrupułów sumienia, a wtedy rodzina za- 
żądała, ażeby rząd oddał Girona pod kuratelę. 
Z walki tej Giron wyszedł zwycięsko. Ma to 
być człowiek bardzo inteligentny i dobrze wy- 
chowany. 

Sprawa arcyksięcia Leopolda Ferdynanda 
nie przedstawia żadnych zawikłań. Stał się 
człowiekiem prywatnym i tylko przyjął na sie- 
bie obowiązek, że nie powróci nigdy do Au- 
stryi. Panny Adamowicz są córkami urzędnika 
pocztowego w Bernie. Najstarsza z nicu, Leon- 
tyna, licząca 26 lat życia, wyszła za mąż za 
byłego porucznika, obecnego zaś asystenta przy 
zarządzie tytoniu, Filipa Sestana; druga, Wil- 
helmina, licząca 25 lat wieku, była dawniej 
nauczycielką prywatną; trzecia, Augusta, jest 
aktorką. Wilhelmina, która wyjechała z arcy- 
księciem Leopoldem, odznacza się niezwykłą 
urodą. 

Poznała się z arcyksięciem przed sześciu 
laty, podobno w Igławie. — Gdy zamieszkała 
willę w Wiedniu przy ulicy „Sternwarte“, na- 
zywała ją nietylko służba, ale także i przy- 
chodzący tam goście „panią“. Nagle, gdy zmie- 
niły się stosunki, goście, którzy czasami przy- 
chodzili do jej willi, pytali się służących o 
„pannę Wilhelmine“. Arcyksiążę Leopold Fer- 
dynand u boku Wilhelminy wiódł idyliczne ży- 
cie. Przychodzili tu czasami jego bracia, zwła- 
szcza arcyksiążę Józef Ferdynand. Bawiono 
się bez przymusu, śpiewano i grano na forte- 
pianie. Arcyksiążę miał zamiar zawrzeć z Wil- 
helminą małżeństwo morganatyczne, ale losy 
zrządziły inaczej. 

Dzisiaj brat i siostra są w pogoni za szczę- 
ściem, czy tylko nowością. 


Kapeluszy i Bielizn 


męskiej Zdzisława 


OEŻZE FSE 


Celem uregulowania nakładu 


prosimy o 
wczesne nadesłanie prenumeraty. 

Wynosi ona: 

W Krakowie 2 kor. miesięcznie, 24 kor. 
rocznie; 

W Austro-Węgrzech 2 kor. 70 kal. 
miesięcznie, 32 kor. rocznie. 

Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika. 


Administracya „Nowej Reformy“. 


Eron ika. 


Kraków, 27 grudnia, 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numern 
dołączamy arkusz 9 dodatku powieściowego p. t. 
„My i oni* Bolesławity. 

Z minionych świąt. W dzień wigilijny, we śro 
dę , pod wieczór, opnstoszało miasto, które przez 
ubiegłe dni tak gwarne i rojne było, znikł z Ryn- 
ku las drzewek, posprzątano stragany i wszyscy 
pospieszyli do mieszkań swoich, by w gronie rodzi- 
ny połamać się opłatkiem i życzyć sobie zmiany 
na lepsze, bo choćby i nawet komu dobrze się 
działo, dążenie do jeszcze lepszego wrodzonam jest 
człowiekowi. Pusto było przez parę godzin na mie- 
ście, aż znowu przed północą, po ucztach wiglijnych, 
zapanował na wszystkich ulicach ruch olbrzymi o- 
sób, które dążyły do świątyń na mszę pasterską, — 

Nazajutrz, w pierwsze święto, znowu zapełniły 
się kościoły tysiącami pobożnych; najwięcej osób 
spieszyło się do katedry na Wawelu, gdzie uroczy- 
ste nabożeństwo odprawił ks. biskup Anatol Nowak. 
W ubiegłe dni świąt odbyły się też wspólne ze- 
brania, gdzie ci, którym los odmówił możności ła- 
mania się opłatkiem w gronie rodziny złączeni nie- 
dolą, wzajemnie przy opłatku Żżyczyli sobie jaśniej- 
szego jutra. Taki wspólny opłatek odbył aię w szpi- 
tala Braci Miłosierdzia na Kazimierza. staraniem 
przeora O. L. Bernatka oraz w Herbaciarni ludo- 
wej, gdzie około 50 osób podejmowała „gdowa* 
z Małego Rynku ncztą wigilijną, składającą się z 6 
potraw. Po wieczerzy chłopcy ubrali i oświotlili 
choinkę, przy której wszyscy wspólnie Śpiewali ko- 
lędy. Opłatek wraz z wieczerzą wigilijną trwał od 
godziny 5 do 9 wieczorem. 

W dzień św. Szczepana w drugie święto , głó- 
wnem zdarzeniem dnia była burza, o której pisze- 
my na innem miejscu. 

Opłatek w Kole artystyczno-literackiem. Do- 
roczne zebranie wigilijne w Kole artystyczno-lite- 
rackiem zgromadziłó we środę w południe u wspól- 
nego stołu kilkudziesięciu członków Koła. Zebra- 
nych powitał aerdecznem przemówieniem prezes 
Koła dr August Sokołowski, życząc zarówno insty- 
tucyi, jak i jej wiernym członkom jak najpomy- 
Klniejszej przyszłości. Przemawiał następnie wice- 
prezes p. Wodzinowski, wznosząc zdrowie nowych 
członków w ręce radcy p. Benoniego. Radca Be- 
noni toastował w dłauższem przemówieniu na po- 
myślny rozwój Koła art.-lit., które ogniskając wszy- 
stkie knlturalne żywioły Krakowa, winno się cie- 
szyć najpomyślniejszym rozkwitem. Przemawiali je- 
szcze sędziwy nestor Koła prof. Gadomski, p. Bu- 
trynowicz, oraz p. Prokesch, który zakończył szo- 
reg ciepłych przemówień toastem „kochajmy się“. 

Wśród ożywionej pogawędki i serdecznego na- 
stroju spędzili zebrani kilka przyjemnych godzin. 

Sylwestrowa zabawa w tutejszym „Sokole* od- 
będzie się w wielkiej sali we środę dnia 31 gru- 
dnia. Grać będzie doskonała „Harmonia*. Stroje 
spacerowe — dla mężczyzn wizytowe. Wstęp 1 K, 
dla nieczłonków zaś, wprowadzonych przez człon- 
ków, 2 korony. 

Ciągnienie losów krakowskich: W dniach 2, 
3, 5, 7, 8 i 9 stycznia 1903 r. o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sali radnej ratusza kra- 
kowskiego 47-me ciągnienie losów pożyczki premio- 
wej gminy m..Krakowa wobec delegatów Rady 
miasta i dwóch notarynszy. Na akt losowania do- 
zwolony jest wstęp publiczności na salę i galeryę. 

Niby to druga linia telefoniczna z Krakowa 
do Wiednia. Lwowska dyrekcya poczt i telegrafu 
donosi urzędownie, że nowo wybudowaną między- 
miastową {linię telefoniczną Wiedeń-Kraków 
nr. 3621 oddano do użytku w dniu 20 
b. m. Linia ta jest w Bielsku-Białej rozdzieloną i 
służyć ma przedewszystkiem do rozmów Galicyi i 
Wiednia ze Śląskiem i Morawami, a dotychczaso- 
wa linia Lwów-Wiedeń nr 3559 nżywaną będzie 
w normalnych stosunkach tylko do rozmów po- 
między Wiedniem, Bielskiem, Krakowem i Lwo- 
wem. 

Tyle lwowska dyrekcya poczt. Wynika z tego 
urzędowego doniesienia, że nie zbudowano właści- 
wie drugiej linii z Wiednia do Krakowa, lecz 
pierwszą, bo tę, która była przedtem, przeznaczo- 
no w pierwszym rzędzie dla Moraw i Sląska. Wła- 
ściwie zatem dopiero teraz otrzymała Galicya oso- 
bną linię telefoniczną Kraków-Wiedeń, przyczem 
jeszcze uszczuplono ją na rzecz Bielska. Prawdzi- 
wie typowa łatanina austryacka. 

Popis krakowskiej „Harmonii*. Jutro w nie- 
dzielę po południu w sali hotelu Saskiego odbędzie 
sią koncert orkiestry krakowskiej, sympatycznej 
„Harmonii*, która koncertem tym złoży niejako 
popis i egamin swego rozwoju. Że „Harmonia“ hoł- 
duje i uprawia nietylko lekką muzykę, Świadczy 
program koncertu, który obejmuje: 

1. Czajowski: Polonez z op. „Eugéne Oneguine*. 
2. H. Reinhardt: Wale „Słodkie dziewczątka* z op. 
„Das siisse Mad'l*, 3. A. C. Adam: Uwertura do 
op. „Gdybym królem był“ („Si j'etais roi“). 4. E. 
Waldtenfeł: Polka fr. „Przelotne ptaszki“ („Die 
Zugvógel*). 5. Moninszko: Wyjątki z op. „Straszny 
dwór“. 6. Istv. Kolar: Wale salonowy „Monte Chri- 
sto“. 7. C. Schubert: „Les Lanciers“. 9. Offenbach: 
Uwertura do op. „Orfeasz w piekle“. 10. C. M. 
Ziehrer: Walc „Jedwab i aksamit“ z op. „Der 
Fremdenftihrer*. 11. Neswadba: Parafraza da pie- 
śni „Jak piękną jesteś!“ 12. G. Kerker: Potpouri 
„Piękna z Nowego Jorku“. 13. Ch. Kólling: Galop 
„Polowanie na lwa* („La chasse au Lion“). 14. 
A. Wroński: Mazur „Zuch Stach“. 

Program zabaw karnawałowych w Klubie 
prawników. Dnia 4 stycznia 1903 (niedziela) ze- 
branie towarzyskie z choinką, ewentnalnie tańce 
przy fortepianie. Dnia 10 stycznia (sobota) wie- 
czorek z tańcami. Dnia 18 stycznia (niedziela) ze- 
branie towarzyskie, ewentnalnie tańce przy forte- 
pianie. Dnia 24 stycznia (sobota) wieczorek z tań- 
cami. Dnia 1 lutego (niedziela) zebranie towarzy- 
skie, ewentualnie tańce przy fortepianie. Dnia 7 


janowicza 


lntego (sobota) wieczorek z tańcami, Dnia 15 lu- 
tego (niedziela) zebranie towarzyskie, ewentualnie 
tańce przy fortepianie. Dnia 21 lutego (sobota (wie- 
czorek z tańcami. Dnia 24 lutego (wtorek) zakoń- 
czenie karnawału. 

Wedle uchwały wydziała Klobu prawników wol- 
no członkom Klubu wprowadzać na zabawy karoa- 
wałowe tylko najbliższych członków rodziny. 

Płukanie wodociągów. Zarząd wodociągowy 
miejski, korzystając z obecnej odwilży, rozpoczął 
dzisiaj po poładnia przedzimowe płukanie rarocią- 
gów w mieście, opóźnione z powoda niespodziewa- 
nie zaszłej już w miesiącu listopadzie pory zimo- 
wej. Płnkanie powyższe potrwa kilka dni i może 
powodować chwilowe zmącenie wody. 

Aresztowania z powodu wychodźtwa. W pior- 
wszy dzień świąt został aresztowany 25-letni Ma- 
ryan Zgorzelski, wyrobnik, rodem z Krakowa, któ: 
ry obiecywał pewnemu kapralowi policyjnemu dać 
10 koron, jeśli ten postara się o uwolnienie are- 
sztowanych za wychodźtwo do Ameryki włościan 
Aleksandra Kosiby i Józefa Sidurka. Zgorzelski od 
owych włościan wyłudził znaczniejsze kwoty pie- 
niężne i w ten naiwny sposób pragnął uwolnić się 
od odpowiedzialności., Celu jednak nie dopiął i do- 
stał się sam do więzienia. * 

Dzisiaj znów aresztowano Antoniego Książktewi- 
cza, lat 51 liczącego, rodem ze Żmigrodu, za uła- 
twianie wychodżtwa do Ameryki pewnej młodej 
ruskiej włościance z Galicyi wschodniej i jakie- 
muś Węgrowi, którzy zostaną odstawieni do miejsc 
przynależności. 

Kradzież w garderobie artystki teatralnej. 
W pierwsze święto przy końcu przedstawienia „Bal- 
ladyny, gdy grająca rolę tytułową p. Wysocka by- 
ła na scenie, jakiś śmiały a niewyśledzony dotąd 
złodziej skradł jej z woreczka, znajdującego -się w 
zamkniętej torebce, 30 koron. 

Usiłowane samobójstwo w więzieniu. Dowia- 
dujemy się, że Marya Zakrzewska, bohaterka gło: 
śnego procesn o skrytobójcze morderstwo, dokonane 
na osobie Doktorowej, która wraz z mężem zamor- 
dowanej Doktorem, została na śmierć skazaną, usi- 
łowała wezoraj w kaźni więziennej odebrać sobie 
życie przez powieszenie. Na czas jednak  spostrze- 
żono desperacki czyn skazanej, która — uprzedza: 
jąc niezatwierdzony jeszcze dotąd wyrok — chciała 
sama Życia się pozbawić. 

Nowa czytelnia ludowa. W gminie Kończyski 
została uroczyście otwartą czytelnia ludowa imienia 
Maryi Konopnickiej, Powstała ta nowa strażnica 
ducha narodowego na wniosek i za inicyatywą pani 
Malwiny Janowskiej i Wawrzyńca Michalika, a za 
wpływem prezesowej krakowskiej Czytelni dla ko- 
biet p. Maryi Siedleckiej, która dopomogła do ze 
brania fundnszn na zakupno książek do czytelni, 
Artyści teatrn krakowskiego , fundnsz, który pier- 
wotnie zebrali na uczczenie Maryi Konopnickiej, 
przeznaczyli na Czytelnię w Kończyskach — dalej 
p. Kazimierz Żaliński i p. Janowski, którzy wyna- 
jęli dom w Kończyskach pod l. 37 i ten przezna- 
czyli na czytelnię i ochronkę, przyczem cały szereg 
patryotycznym duchem przejętych włościan różnemi 
dary . przyczynili się do ufundowania Czytelni. 

Samobójstwo żołnierza. W Kobierzynie, obok 
Skawiny, zastrzelił się w:zoraj wachmistrz, nazwi- 
skiem Anderle, od 12-go pułku dragonów. Powody 
nieznane. 

64 samobójstw w X korpusie! Z Przemyśla 
donoszą: W przeddzień wilii, dnia 23 b. m., za- 
strzelił się w koszarach szeregowiec 10 pułku pie- 
choty Winiarczyk, brat maszynisty kolejowego. Jest 
to już 64 samobójstwo w r. 1902! 

Pożar w kopalniach jaworzyńskich. Z Jawo- 
rzna piszą nam: Dnia 25 b. m. o godzinie pół do 
4 zrana wszczął się wskutek stopienia się izolacyi 
przy oświetleniu elektrycznem pożar w szybach Hoe- 
leny i Panliny, i oba te szyby zgorzały. Budynki, 
separacya, kiika wagonów kolejowych uległy zapet- 
nemn zniszczeniu. Wskutek zawalenia się płonącego 
dachu do szybu, poczęło się i ocembrowanie tegoż 
palić. Straż ognibwa szczakowska pracowała nad aga- 
szeniem ognia w szybie i nratowaniem maszyn pod- 
ziemnych pompnjących wodę. Szczęściem, że kotły 
ocalały i prawdopodobnie będzie można uratować 
kopalnię przed zupełnym zalewem. W każdym na- 
wet najpomyślniejszym razie, rok upłynie najmniej, 
nim azyby te, produkujące rocznie do 5 milionów 
centnarów metrycznych węgli, zostaną otwarte. 

Pożar w Wieliczce. Dnia 23 b. m. o godzinie 
9 przed połndniem wezwano straż ogniową do po- 
żaru dachowego, powstałego na przedmieścin Kozi- 
rożek w realności p. Dębowskiego. Natychmiast wy- 
ruszył trzeci i czwarty pluton straży ogalowej pəd 
komendą p. dra Z. Miczyńskiego, oraz zastępcy p. 
A. Mazurkiewicza i komendantów pp.: Fr. Jamroża 
i Fr. Batkowskiego. Straż przybywszy na miejsce, 
zastała dach na budynku mieszkalnym, złączonym 
jednym dachem z remizą na wozy i stajnią, w peł- 
nym ogniu. Niebezpieczeństwo było wielkie ze 
względu na wielką bliskość ze wszystkich stron 
otaczających budynków gospodarczych, napełnionych 
zbożem, jak i domów mieszkalnych. Mimo trndnego 
dostępu, trzeci i czwarty pluton wykonał składanie 
rozkazy swego naczelnika dożące do zlokalizowania 
groźnego pożaru, tak, że rekwizyta pierwszego plu- 
tonu, który uiebawem przybył, nie weszły w akcyę. 
Ogień w pół godziny po przybycia straży został 
zlokalizowany, a w dwie go godziny zupełnie uga- 
szony, poczem straż ogniowa powróciła na strażni- 
cę. W wypadku tym wielicka straż ogniowa zdała 
egaamin z odznaęzeniem i okazała się dzielną i wy- 
ćwiczoną. 

Katastrofa kolejowa. Z Nowego Sącza piszą 
nam: Wczoraj, w dragie święto , o godzinie 11-tej 
w nocy, w polu przed stacyą kolejową Dobra, sta- 
nęła lokomotywa pomocnicza , która wiozła pociąg 
towarowy Nr 1.284, dążący z Nowego Sącza do 
Suchej. W odległości 3 kilometrów przed stacyą Do- 
bra powstała wielka śnieżyca i pokryła śniegiem 
na 3 metry całą lokomotywę. Na pomoc zasypanej 
lokomotywie wysłano z Mszany Dolnej dragą loko- 
motywę, odpiętą od pociągu Nr 1.279, dążącego 
z Suchej do Nowego Sącza. Z powodu brakn sygna- 
łów zderzyły się obie lokomotywy, przyczem ma- 
szynista Kalita i palacz Repel odnieśli uszkodzenia, 
na szczęście niegroźne. Zmobilizowano ze wsi po- 
bliskich 80 chłopów, którzy po 3 godzinach ciężkiej 
pracy odkopali lokomotywę. Skntkiem wypadku mu- 
siał pociąg osobowy, dążący z Krakowa przez Su- 
chę do Nowego Sącza, stać przez 3 godziny: za- 
miast o godzinie 2:50 w nocy, przybył do Sącza 
o g. 6'12 zrana. Również pociąg osobowy, dążący 
do Krakowa przez Suchę, musiał czekać w Dobrej 
tak dłngo, aż pociąg osobowy Nr 217 odjedzie 
z Kasiny do Dobrej. 

Żywiec, 26 grudnia. Wynik wyborów do Rady 
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Bieliznę wełnianą Prof. Dra. G. Jaegera. Kamizelki i Stylpy do polowania. Rękawiczki i ang. „Khiwa“ i 
Krakowie, ul. Sławkowska _L._8.gggs8 
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miejskiej nie wszystkim się podobał, szczególnie 
tym, którzy nie zostali ...wybrani. Wnieśii więc 
protest do namiestnictwa, które jednak widocznie 
nie współczuło z przepadłymi radeami i protest od- 
rzuciło. 

Epilog demonstracyj antiniemieekich w Żywcu 
rozegra się przed sądem przyaięgłych w Wadowi- 
cach, Prokuratorya oskarża kilka osób, które wzbra- 
niały się poczynić zaknpów u przywędrowanych Pru- 
saków z Bielaka na jarmark św. Marcina w Żywca. 
Jednak jest nadzieja, że nikomu nie się nie stanie. 

(Drugą tą wiadomość podajemy na odpowiedzial- 
ność naszego korespondenta gdyż niepodobna 
przypuścić , aby niekupowanie towarów u kogo mo- 
gło dać podstawę do oskarżenia. — Przyp. red.) 

Z Zywca donoszą nam, że Andrzej Hyliński, 
b. inspektor tamtejszej policyi, został przez sąd 
powiatowy odstawiony do sądu obwodowego w Wa- 
dowicach. 

Mianowania w Banku austro-węgierskim. Na 
ostatniem posiedzeniu Rady generalnej Banku au- 
stro-węgierskiego posunięci zostali do wyższej ra ngi, 
względnie do wyższej kategoryi płac następujący 
urzędnicy: w Krakowie: dr Witold Mokrzycki, ad- 
jankt Paweł Ciompa, Edmund Makowski, dr Wła- 
dysław Maśiakiewicz; w Drohobyczu: Wiktor Po- 
korny naczelnik i Roman Rozwadowski; w Koło- 
myi: Jan Reck naczelnik; w Rzeszowie: Gustaw 
Wesely naczelnik; w Jaśle: Jaa Floch adjunkt; w 
Tarnopolu: Dyodizy Jaliszewski naczelnik; w Tar- 
nowie: Mieczysław Gizbert-Stadaicki i Jan Raciń- 
skl; w Stanisławowie: Michał Zathey i Kazimierz 
Jabłoński; w Czerniowcach: Fryoeryk Hinghofer 
naczelnik, Hugo La Renodióre adjunkt, Bazyli Zy- 
blikiewiez, Wilhelm Zamponir i Tadeusz Gorczyński. 

Pamięci Staszica. Z Łodzi donoszą, że tam- 
tejsza sekcya techniczna postanowiła w celu u- 
czcaenia pamięci Staszica wmurować tablicę pa- 
miątkową w kościele św. Krzyża. 

Kronika warszawska. Wydział hipoteczny sądu 
warszawskiego ogłasza, że po dzień 12 stycznia 
1903 zgłaszać się można z dowodami prawnemi do 
spadków wakujących po ś. p. Antonim Sowińskim, 
Hugonie Haaku, Eleonorze z Pietrzyków Drążkie- 
wiczowej, Karolu Janiekim, Helenie Szmidtowej, 
Felicyi Miłewskiej, Józefie Pełce, Maryi z Jezier- 
skich Kryńskiej, Julii Funkowej, Jakóbie Możdże- 
nie, Pawle Stopczyńskim, Stefanie Czarneckim, Ka" 
rolu Dykanie i Ludwiku Fabjanowskim. 

W Kaliszu aresztowano w dniu 21 b. m. kelne- 
ra Adolfa Leszczyńskiego mordertą ś. p. Badwigo- 
wej w Berlinie. Przy aresztowanym znaleziono 
kilka przedmiotów wartościowych, które ukrył w 
butach. 

Leszczyński jest poddanym rosyjskim. Według 
przepisów rosyjskich, jeżsli ktoś uda sią zagranicę 
i w oznaczonym terminie nie odnowl swego pa- 
szportu, traci poddaństwo. Wobec tego wyłania się 
kwestya, co się stanie z mordercą? Czy zostanie 
on wydany Prusom jako włóczęga, który stracił 
prawo poddaństwa rosyjskiego, czy też a zasadzie 
oskarżenia berlińskiego będzie tu osądzony ? 

Proces o zaburzenia w Częstochowie. Dwa 
ostatnie dni rozpraw sądowych wypełniły zeznania 
licznych świadków dowodowych, odwodowych i rze- 
czoznawców, które rzuciły dużo Światła na charak- 
ter i tło rozrachów. Zeznania większości obciążały 
najbardziej niejakiego Szteklera, który jakby w prze- 
świadczeniu o swej winie nie reagował wcale na 
te zeznania. Przesłuchiwano także ową „pobitą* 
Krakową, która była bezpośrednią sprawczynią roz- 
ruchów, oraz odczytano protokolarne zeznania po- 
rucznika strzelców Liwotowa. który dowodził od- 
działem wojska, i dał rozkaz strzelania. Zeznania 
te odpowiadały zupełnie brzmieniu akta oskarżenia. 

Po zamknięcia postępowania dowodowego prze- 
mawiał prokurator Nenarakomow domagając się sa- 
rowego nkarania winnych na zasadzie artykałów 
kodeksu. 

Imieniem poszkodowanych Żydów przemawiał 
obrońca ich adw. Ettinger poczem rozpoczęli pracę 
główni obrońcy: adwokat Straler i inni starając się 
łagodzić ostrze oskarżenia i podnosząc, że gwałty 
były wywołane podżeganiem dalekie zaś od wybuchu 
nienawiści plemiennej, która nie leży w charakte- 
rze narodu naszego, 

Wyrok zapaść miał późnym wieczorem. Podamy 
go jutro. 


Zmarli. 

Dnia 24 grudnia b. r. zmarła w Chrzanowie 
Anna z Szembeków Głębocka, przeżywszy 86 lat, 
wdowa po ś. p. Józefie Doliwa Głębockim, b. ofice- 
rze artyleryi polskiej w r. 1831. 

Szczepan Hanuliński, emerytowany sekretarz po- 
wiatowy, przeżywszy lat 83, zmarł w Krakowie 
dnia 25 b. m. 

O. Jozeiat Styczeń, kapłan zə zgromadzenią 
OO. Karmelitów w Czernej, zmarł w szpitalu Braci 
Miłosierdzia w Krakowie we Środę dnia 23 b. m, 

Leon Ludwikowski, c. k, nadstrażnik skarbowy, 
przeżywszy lat 28, zmarł 24 grudnia 1902. 


że świata. 


Odznaczenie polskiego lekarza. Nagrodę Za 
najlepszą pracę z zakresu urologił paryska akade- 
mia medyczna przyznała w tym roku rodakowi na- 
szemu drowi Bolesławowi Motzowi z Królestwa. 

Przedawnienie procesu hr. Romana Potockie- 
go. Donoszą z Wiednia: Sąd powiatowy w Josef- 
stadzie zwinął ostatecznie postępowanie karne prze- 
ciw hr. Romanowi Potockiemu za grę hazardowną 
w Jockey klabie wiedeńskim, a to z powoda prze- 
dawnienia całej sprawy. 

Jak wiadomo, rozchodziło się o to, że w nocy z 
18 na 19 gradnia 1901 w Jockey-klubie wiedeń- 
skim odbywała się gra hazardowna w karty, w któ- 
rej poseł węgierski Mikołaj Szemere wygrał od 
hr. Józefa Potockiego 2 miliony koron. Skut- 
kiem tego wytoczono śledztwo karae wogóle prze- 
ciw 11 członkom tego klubu o grę hazardowną. 
Dziesięcin z nich skazano na grzywnę po 1000K, 
a trzech wydalono także z Anstryi, lecz cesarz nła- 
skawił ich od tej kary. 

Przeciw Romanowi hr. Potockiemu wytoczono 
śledztwo karne, lecz ponieważ jest on członkiem 
Izby panów i posłem sejmowym, musisne zażądać 
jego wydania. Izba panów wydała ur. R. Potockie- 
go, natomiast podania o wydanie tego po- 
sła nie załatwił Sejm galicyjski (na- 
turalnie, — gdzieżby się takiemi drobnostkami zaj- 
mował!), skutkiem czego nastąpiło już obecnie prze- 
dawnienie. 

Sejm galicyjski spowodował zatem bezkarność 
przewinień hr. Romana Potocziego. 
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Odrzucona łaska. Według informacyj, jakie z 
Rosyi otrzymała wiedeńska „Arbeiter Ztg*, wię- 
kszość studentów rosyjskich, wysłanych na Sybir, 
odrzuciła łaskę carską i oświadczyła, że nie wróci 
do krajn, ani nie zmieni swych zasad, 

Sprawa Humbertów. Roman Daarignac z całą 
pewnością twierdzi, że Crawfordowie istnieją i że 
spadek po zmarłym ich stryja Crawfordzie również 
nie jest bajką. Wynosił 50 milionów, które skut- 
kiem procentów składanych wzrosły do wysokości 
108 milionów. Konsnl francuski w Madrycie przy- 
był do więzienia, w którem znajduje się Teresa 
Humbert z siostrą i eórką, i oświadczył Ewie Ham- 
bert, że ją władze nwolniły, że może więc opuścić 
więzienie. Ewa oświadczyła, że chce i nadal pozo- 
stać przy matce. 

Sensacyjny epizod w tej sprawie zaszedł na zie- 
mi amerykańskiej, Oto owa pani Dalsza, zwana 
„blondinette”, która była kochanką Danrignaca, a 
następnie miała go zdradzić wobec policyi, przy- 
bywszy z agentami francuskimi do Buenos Ayres, 
została tam na rekwizycyę władz francuskich uwię- 
zioną. Knfry jej zasekwestrowano. Mają one za- 
wierać majątek i doknmenty Humbertów. Policya 
podejrzywa, że Dalaza była w zmowie z Daurigna- 
kiem i odwiedzała go nawet w Madrycie. Faktem 
jest, że Daurignae przez pewien czas mieszkał w 
Madrycie sam, w innym domu, i że go wówczas 
odwiedzała jakaś kobieta, nie wiadomo atoli, czy 
to była „blondinette". Podobno uwięzienie pani Da- 
laza nastąpiło z tego powodu, że jakiś dentysta pa- 
ryski obwinił ją o kradzież klejnotów i wniósł prze- 
ciwke niej doniesienie karne. 

Wobec pogłoski, jakoby syn Lonbeta, Paweł, po- 
życzył jako stadent od pani Humbert 2000 fran- 
ków, oświadcza Agencya Havasa, że pogłoska ta 
jest znpełnie bezpodstawną. Ani prezydent republi- 
ki, ani syn jego nie mieli Żadnych stosunków z 
Humbertami. 

Wybuch bomby, W Genewie przed główną bra- 
mą katedry św. Piotra wybuchła w nocy z dnia 
23 ne 24 b. w. podrzucona bomba. Część bramy 
kościelnej, tudzież okna w katedrze i okolicznych 
domach zostały zniszczone, Policya sądzi, że zamach 
ten wykonali anarchiści, 

Nowy mikrob. Dziwna i straszna choroba panu- 
je obecnie w Afryce. Jest to epidemia snu letar- 
glcznego. Chorzy, dotknięci nią, zasypiają i nie bu- 
dzą się więcej. Ponieważ jednak nie są umarli, po- 
chować ich nie można. Epidemia ta rozpoczęła się 
w Ugandzie, gdzie nśpiła 20.000 osób. Obecnie 
Panuje w okolicach jeziora Wiktoryj i rozciąga się 
ponad ocean Indyjski. Specyalna komisya lekarska 
bada przyczyny tej choroby. Zdaje się, iż powodem 
8} mikroby, może właśnie te mikroby lenistwa, 0 
których była niedawno mowa. — W każdym razie 
jest to objaw przykry i groźny, gdyż może usy- 
piać całe miasta i wsie, jakby w zaczarowanej 
baśni, 

Policya londyńska. Ciekawe dane statystyczne 
zawiera ostatnie Sprawozdanie roczne (za r. 1901) 
urzędu policyi londyńskiej, Ze wzrostem stolicy 
zwiększa się liczebnie sztab policyi, który w roka 
1901 obejmował 15.777 oticerów i konstablów, czyli 
szeregowców. Pomimo doskonałej organizacyi i cią- 
głego powiększania sztabn policyantów, ilość prze- 
stępstw wzmaga Się coraz bardziej, zmniejsza sią 
tylko liczba samobójstw i osób zaginionych. Z 14.000 
policyantów słnżbę nocną sprawuje 60 pre. W roku 
zeszłym zaregestrowano 109,534 przestępstw kry- 
minalnych, w roku poprzednim około 108.267. Ka- 
pitał stracony skutkiem kradzieży, faszerstw, nad- 
użyć i t. p., przestawiał sumę 350.000 funt. steri, 
(8,500.000 rubli), © 150.000 f. st. więcej, niż w 
rokn poprzednim. 

Zręczne oszustwo. Do jednego z handlarzy 
obrazów przy ulicy Laffitte w Paryżu wszedł w 
tych dniach o godz. 2 po poładniu elegancko ubra- 
ny mężczyzna. 

— Ile pan żąda za ten obraz Roybeta? 

— Osiemset franków. 

— Dobrze. Przyjdę zabrać go wieczorem. 

O godz. 4 po południn zjawia się nowy klient. 

— Ile za ten obraz Roybeta? 

— Już jest sprzedany. A 

— Szkoda, dałbym 1200 fr. Namyśl się pan i 
przyślij mi go jutro rano. 

Mówiąc to, nieznajomy wręczył handlarzowi kar- 
tę wizytową z adresem jednego z domów w dziel- 
nicy arystokratycznej Paryża, poczem wyszedł. 

O godz. 6 wieczorem zjawia się po obraz pierw- 
szy klient, Kupiec oświadcza mu, że znalazł na- 
bywcę, który ofiaruje więcej. Klient atoli nie chce 
od kupna odstąpić. Targ w targ, zgadza się w koń- 
cu na 200 fr. odstępnego. Kupiec, uradowany, że 
zarobi jeszcze, bądż cO bądź, 200 fr, ponad cenę 
pierwotną, płaci żądaną sumę i odsyła następnego 
dnia rauo obraz druglemu klientowi pod wskaza- 
nym adresem, Niestety. adres okazał się zmyślony. 

Uprzejmy tragik- 

A.: Czy ten tragik jest uprzejmym dla publi- 
czności? 

B.: Ogromnie.. Nie dawno temu widziałem, jak 
grał Brutusa i zabił się trzy razy na ogólne ŻĄ 
danie. 


Mianowąnia I odznaczenie. Minister skarcn zamiano- 
wał posiądającegu tytuł i charekter radcy górniczego, 
sekretarza skarbowogo Stanisława Kuczkiewicza, radca 
górniczym w ministerstwie skarbu, oraz koncepistę mi- 
nisteryajnego dra Jana Starzewskiego, sekretarzem 
ska bn w okregn kraj. dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

Cesarz nadał komendantowi posterunkn, tytularnema 
wachmistrzowi lwowskiej komendy żandarmeryi Stani- 

ławowi Qwynarowi w uznaniu uratowania z NAraże- 
niem Włągnego Życia, dziecka od śmierci w płomieniach, 
srebrny krzyż zssługi z koroną. 


Mlinnowania w straży skarbowej, Krajowa dyrekcya 
skarbu wę Lwowie zamianowała w korpusie straży skar- 
bowej; gtarszymi respicyentami tytniarnych starszych 
respicygptów: Albiua Kuczabińskiego i Apol. Czabaja; 
respicygntów: Antoniego Szarkow-kiego, Jana Ptaka, 

kołają Syczepanika, Bolesława Krzyżanowskiego, Kd- 
warda (jhorskiego i Franciszka Matusiaka. Tytularnymi 
starszymi respicyentami: Wilhelma Pagacza, Józefa Le- 
szczyŃskiego, Adama Bernakiewicza, Dymitra Federusa 
i Józefą Ziółkowskiego. Respioyentami: Jana Kantora, 
Adolfa pyiędla, Mikołaja Wasylkiewicza, Em. Markow- 
skiego, Leoga Beniowskiego, Wincentego Kasztelowi- 
CZA, Andrzeja Knapika Seweryna Wędziłowicza, Wło- 

zimięrza Drozdowskiego, Michała Stolarczyka, Broni- 
sławy wójcickiego, Włądysława Jarosiewicza, Zygmna- 
ta Demków i Szczepana Guzka. Tytnlarnymi respicy8n - 
tami, Zygmnnta Angnstynowicza, Franciszka Bałnsza, 
Ludwika Bartyego, Franciszka Danka, Władysława Dn- 
brąwskiego, r ichała Dżı gana, Wincentego Garwoliń- 
skiego, Stanisława Gntkowskiego, Walerego Janikow- 
skiego, Jana Twąśkicwicza, Jnl. Kiiarskiego, Stanisława 
Kolbera, Michał. i Wacława Kostkiowiczów, Jana Ko- 
walskiego, Bron, Kransa, Antoniego Kudlika, Mikołaja 
Łopuszczańskiego, Em. Majera, Tadensza Myszkowskie- 
go. Pawła Picha, Wawrzyńca Pietrzaka, Erazma Rze- 
pińakiego, Kazimierza Sagańskiego, Wawrzyńca Sochę, 


Linoleu 


do wyłożenia lokali Dy- 
wany, Chodniki, Dywa- 


miki pugd umywalnie. 


i _NOWA REFORMA. 


Bolesława Sokołowskiego, Włodzimierza Wesołowskiego, 
Michała Wnęka, Tad] Wnorowskiego, Ant. Wolanina i 
Wit. Zasławskiego. 


sfer nauczycielskich. Tym sposobem dr Falkiewicz, 
dotychczasowy redaktor „Szkoły“ przestanie podpi- 
i Bywać to Czasopismo z dniem 1 stycznia 1903. 
Kto zgubił 20 koron, niech się zgłosi do za- Zamknięcie wystawy gwiazdkowej. We środę 
kładn fotograficznego! A. Pawlikowskiego przy nl. zamknięto wystawę gwiazdkową. Zakończyła ją lis 
Sławkowskiej |. 27, gdzie po udowodnienia może |¢yt2¢ya rzeczy niesprzedanych. Poprzedziło ją lo- 
je odeseót. | sowanie pięknej lalki, wartości 30 koron. Szczę- 

śliwy los padł na numer 64, którego właścicielem 
był prof. szkoły realnej p. Fialka. Szkice i kartki 
wystawione na „dobrowolną licytacyę*, przeszły 
wnet w ręce licznych nabywców, którzy temsamem 
przysporzyli fanduszów T. 8. L. Ogólna liczba osób, 
które zwiedziły wystawę, wynosi w przybliżeniu 
3000. Ile zaś dochodu przyniosła wystawa na ra- 
zie nie da się obliczyć, gdyż rachunki będą ukoń- 
czone doniero w sobotę. 

Marszałek krajowy hr. Andrzej Potocki powró- 
cil wczoraj do Lwowa. 

Zjazd delegatów stronnictwa rusko-narodo- 
Ww6go obradował tu przez dwa dni w sprawia or- 
ganizacyj strejka i fanduszu akademiekiego. Uchwa- 
lono założyć we Lwowie biaro prawne, wyrobić po- 
moc włościanom, skazanym za rozruchy strejkowe, 
a fundusz akademicki przekazać komitetowi dla 
strejkujązych włościzn. W końcu wybrano zarząd 
partyi. 

Nowa ofiara szulerki. Do więzienia garnizono- 
wego ws Lwowie odstawiony został onegdaj poru- 
cznik 30 p. p. Rihaczek, pochodzący z Czach, któ: 
ry z powodu Życia nad stan, a przeważnie szulerki, 
dopuścił się rozmaitych malwersacyj i na wekslach 
podrobił podpisy rozmaitych oficerów. Niedawno 
temn złożył on z znakomitym postępem szksię wo- 
jonną, i byłby w wojsku zrobił karyerę, gdyby nie 
szulerka. 

Defraudanci i, oszuści ostatnich czasów, jak n- 
rzędnik kolejowy Trzciński, urzędnik kolejowy Ro- 
sembaum, urzędnik pocztowy Szpytko, kontrolor 
biura solnego Filipkiewicz, sekretarz namiestnictwa 
Oczosalski, porucznik Rihaczek i iani, których na 
razie rodzina, albo przyjaciele uratowali przed wię- 
zieniem, te ofiary szulerki, którą wszelkiemi spo- 
sobami tępić należy, a przedewszystkiem ściśle kon- 
trolować nory szulerskie, 


Repertoar Teatru lwowskiego. 

W niedzielę po południn: „Na Łyczakowie*; wieczór: 
„Lekcya tańców“. 

W poniedziałek: „Dług honorowy*, komedya w 3 
aktach Zygmanta Przybylskiego (po raz pierwszy); Toz- 
pocznie „Pietro Caruso“, dramat w 1 akcie Roberta 
Bracco, przekład Kasprowicza (debiut p. Wandy Orbi- 
tównej w roli Margerity. 

We wtorek: „Słodka dziewczyna“. 


Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewicza. 


W niedzielę 28 grudnia od godz. 5 do 6: Włodzimierz 
Jarosz: „Historya reformacyi*, od g. 71/4 do 8'/,: Dr L. 
Brunner: „O węgln*. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

W niedzielę 28 grndnia po poładniu: „Wesele*; wie- 
czór: „Pamiętniki szatana“. 

We wtorek 30 grudnia: „Mieszczanie“, 

We środę 31 grudnia: „Sen nocy letniej“. 

We czwartek 1 stycznia: „Wilhelm Tell“. 

W sobotę 3 stycznia: „Na strażnicy“, sztuka w 4 
aktach J. Galasiewicza. 


Gakryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Anstryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


DO 0 


Burza 2 piorunami w godni. 


Kraków, 27 grndnia. 

Niezwykle osobliwy, zmienny i pełen nieoczeki- 
wanych i nieprzewidzianych zmian atmosferycznych 
rok bieżący, znalazł niejako ukoronowanie dnia 
wczorajszego. 

Pierwsze święto Bożego Narodzenia prawie przez 
cały dzień było pogodne i suche, gdyż lokki mróz 
ściął z dni poprzednich topiel i dopiero pod wieczór 
zerwał się wiatr ciepły, nastała odwiłż, śnieg zmiękł 
w mgnieniu oka, kałuże otwarły się na nowo. 
W nocy z 25 na 26 powstał gwałtowny wicher, 
który trząsł najszczelniej domkniętami oknami, giął 
i łamał drzewa na plantącyach, gdzieniegdzie zry- 
wał żle umocowane szyldy. Rano w drugie święto 
wicher trochę osłabł, deszcz za to z matemi przer- 
wami raz ulewny, raz drobnym siekąc kapuśnia- 
czkiem padał bez przerwy, 

Na mieścia ruch był bardzo mały, tradycyjne, 
chociąż nie koniecznie obyczajne, obrzncanie się 
owsem, wczoraj zmalało do zera, gdzieniegdzie tyl- 
ko nliczni donżnani sypali w oczy kobietom strzy- 
żonemi papierkami. Przykra niepogoda trwała do 
godziny 11 przed poładniem, o którym to czasie 
nastąpiła nagła zmiana w aurze, zmiaua taka, ja- 
kiej dawno nie notowały spostrzeżenia meteorolo- 
giczne, Oto ulewny ciepły deszcz, jaki padał, w je- 
dnej chwili zmienił się w szaloną wichurę śnieżną, 
która spadła na miasto. 

Czarna śniegowa chmura zawisła nad Krakowem, 
ściemniło się tak, że w mieszkaniach pozapalano 
światła, a w powietrzu kłąbiły się ¿ało góry śnie- 
gu, które wicher roznosił na wszystkie strony, za- 
sypując gościńce, chodniki, bramy domów. Ludzie 
chronili się po kamienicach i sklepach, tramwaje 
wstrzymały ruch wozów, konie doróżkarskie drżały 
bojaźliwie. Wśród tego parę błyskawic przedarło 
i oświetliło powietrze, głuchy oddalony grzmot dał 
się słyszeć, poczem zadymkaą śnieżna hulała dalej. 
"Trwało to przez trzy kwadranse, poczem rozjaśniłu 
się, wypogodziło i pogode słoneczna trwała aż do 
zmierzchu. 

Z bliższych okolic Krakowa donoszą nam, że 
tylko silny wicher i śnieżyca szalała wszędzie przed 
południem bez spostrzeżenia błyskawic i grzmotów, 
za tu ze stron dalszych Otrzymujemy wiadomości, 
że niezwykła ta burza dała się ogromnie ludziom 
we znaki. 

I tak ze Skawiny piszą nam: Dnia 26 b. m. 
t. j. w drugie święto Bożego Narodzenia w czasie 
nabożeństwa w kościele 0 godzinie 11 minut 45 
zerwała się gwałtowna zawieją śnieżna. Nagle zau- 
ważono w mieście błyskawicę a za chwilę dał się 
słyszeć silny grzmot. Po chwili spostrzeżono z prze - 
rażeniem, żę piorun wpadł do kościoła, gdzie je- 
dnego mężczyznę N. Romeka, krawca ze Samborku, 
zabił na miejscu, wielu raniące, W kościele powsts- 
ła panika. Ludzie zsczęli gwałtownie uciekać z ko- 
ścioła, wiele osób ze strachu pomdlało. Rażonego 
piorunem Romeka ratowano qgiłnie, lecz bezskate- 
oznie. Wypadek ten wywarł w Skawinie i okolicy 
przygnębiające wrażenie. 

owym Sączu w czasie silnej zamieci 
śnieżnej o godzinie 3 kwadranse na 1 w połndnie 
po poprzednim silnym deszczą uderzył piorun, na 
szczęście nie sprawił Żadnego spustoszenia w do- 
bytku ani w |ndziach. 

Żywiecki nasz koresponden: pisze nam znowa 
pod datą 26 grudnia. Swięta Bożego Narodzenia 
w tym roku będą pamiętne po długie lata. Dzień 
wigilijny był prześliczny, mrożiy i pogodny, dzień 
Bożego Narodzenia również był ładny, jednak wie- 
czorem nadeszła odwilż, a przez całą noe padał 
deszcz ulewny, Dzień św. Szczepana do południa 
przyniósł ulewny deszcz z wicàurą okropną, a w 
samo południe zerwała się śniężyca, przy błyska- 
wiecach | grzmotach, przyczem piornn uderzył trzy 
razy. Niebywałe ta zjawiska trwały z pół godziny, 
a ludzie wychodzący z kościołą z przerażeniem 
chowali się po kątach sieni i domów. Starzy, któ- 
rzy z przed laty przeszło 30 pamiętają grzmot z 
piorunem w wigilię Bożego Narodzenia, przepowia- 
dają zimę ostrą i śnieżystą, a rok bardzo uro- 
dsajny. 

Na razie brak nam wiadomości z innych stron 
kraju, „sądząw jednak otrzymanych doniesień, 
wczorajsza burza śniegowa z błyskawicami i pio- 
runami objęła górską połać krają wszędzie wy- 
wołając zdziwienie, tam, gdzie Poczyniła spustosze- 
nia, grozą przejęła ludność. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 26 grudnia. 

Święta we Lwowie minęły, jak co roku, nie 
przynosząc żadnych nadzwyczajności, Mimo rozli- 
czuych sposobności i podniecenia świątecznego u dorfie, zbudowanym przez Artura Kruppa ku 
wielu ludzi, dni świąteczne na braku lwowskim | UcZCZeniu jubileuszu cesarskiego przed 3 laty, 
przeszły szczęśliwie, bez poważęiejszych wypad- wybuchł wczoraj po południu ogień, który zni- 
ków. Staeya ratunkowa nie notowgła ani jednego SZCZył całe wnętrze , teatru z wyjątkiem sceny. 
wypadkn „alcoholismus gentas“, co powinno ara kie są znaczne. Krupp oświadczył jednakże, 
dować serca zwolenników wstrzemiężliwości. (że bezzwłocznie każe teatr odbudować i odre- 

Zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego | staurować. 


lił na iedzeniu, odbytem d świętami 
ucbwa posiedz , y prze ę „| Hr. Lambsdorff w Bułgaryi. 


powierzyć redakcyę czasopisma „Szkoła“ komitetowi 
Sofia. Podczas dzisiejszego obiada w posel- 


redakcyjnemu, złożonemu z 6 usób z lwowskich ' 


Telegraticzne i telefoniczne 


wiadomości „N. Reformy“ 


z dnia 27 grudnia. 


Lwów, „Gazeta Lwowska“ donosi: Namiestnik 
zamianował praktykanta budownictwa Stanisla- 
wa Tymińskiego adjunktem budownictwa w gal. 
państw. służbie budowniczej. 

Ministerstwo handlu zamianowało kontrolo- 
rami pocztowymi w IX klasie rangi oficyałów: 
Hermana Prezesa w Krakowie dla Brodów, 
Władysława Buczka w Przemyślu dla Stanisła- 
wowa i Maryana Tomkę w Krakowie dla Tar- 
nopola. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł 
kaneelistów sądowych: Józefa Wąsowicza z Roz- 
wadowa do Mszany Dolnej, Ferdynanda Ja- 
blońskiego ze Ślemienia do Makowa i Stefana 
Przepolskiego z Niepołomic do Głogowa a za- 
razem zamianował kancelistami: podoficera ra- 
chunkowego I kl. 56 p. p. Bazylego Habałę 
dla Rozwadowa, ogniomistrza 3 p. artyleryi 
walowej w Przemyślu, Jana Machowskiego dla 
Krzeszowic, tudzież pomocnika kancelaryjnego 
w Wiśniczu, Kazimierza Władysława 2-ga imion 
Bogdańskiego, dla Krakowa. 

Budapeszt. Prezydent ministrów dr Szell 
udaje się jutro do Wiednia. 

Petersburg. Rosyjska Agencya telegraficzna 
donosi , że hr. Lew Tołstoj wystosował prośbę 
do wszystkich redakcyj pism, aby ze względu 
na jego podeszły wiek i na przebyte przez 
niego słabości, które powracają, zaniechały 


Sofla. Borys Sarafow powrócił tutaj. 
Sytuaoy a. 


Wiedeń. Według ostatnich doniesień z Bu- 
dapesztu, zapatrują się tam znów na sprawę 
ugody cłowo-handlowej bardzo sceptycznie. — 
Podczas gdy w kołach urzędowych zapewniano 
jeszcze przed kilku dniami, że finalizacya ugo- 
dy nastąpi napewno jeszcze w bieżącym tygo- 
dniu. zaznacza teraz nawet organ rządowy, że 
los ugody jest jeszcze niepewny, że najmniej- 
szej nie ma gwarancyi, iżby na konferencyi 
mającej się odbyć w dniu 28 b. m. osiągnięto 
ostateczne porozumienie. — Rokowania mogą 
przeciągnąć się jeszcze dłużej. — Dr Szell je- 
dnakże sam sobie wyznaczył termin — dnia 
18 stycznia, do którego sprawę tę koniecznie 
załatwić pragnie. 


Prowizorynm budżetowe. 


Wiedeń. Prowizorynm budżetowe, zadekreto- 
wane na mocy $. 14, obowiązywać ma na 6 


miesięcy. 
Arcyksiążę Leopold. 

Wiedeń. Członkom rodziny cesarskiej już po- 
dobno oznajmiono, że arcyksiążę Leopold na 
własne żądanie wystąpił z rodziny. — Co do 
zrzeczenia się innych praw przez arcyksięcia, 
a mianowicie zrzeczenia się obywatelstwa au- 
stryackiego, słychać, że Książę czyni to zale- 
żnem od wypłacenia ma znacznej samy tytu- 
łem odszkodowania 1 że co do tego toczą się 
Jeszcze rokowania. 


Pożar teatru. 
Wiedeń. W teatrze dla robotników w Bern- 


Terma ZO Z 


podawania biuletynów o stanie jego zdrowia’ 


rzu 


Serwety na stoły, pokrycia stołów, Ser- 
wetki na tace, prześcieradła gumowe, 
lamskie i_dzi s 


stwie rosyjskiem kazał sobie hr. La mbsdorff 
przedstawić najważniejszych przywódców stron- 
nictw w Bułęaryi i rozmawiał z nimi o kwe- 
styi macedońskiej. Przy obiedzie byli także obe- 
cni zastępcy dyplomatyczni Austro-Węgier i 
Serbii. 


Samobójstwo Fryderyka Humberta. 


Paryż. „Agencya Havasa* donosi: Dziennik 
„Journal“ w drugiem wydaniu donosi, że Fr y- 
deryka Humbert znaleziono nieży- 
wego w więzieniu. 

„Agencya Havasa* dodaje, że potwierdzenia 
tej wiadomości, którą „Agencya* powtarza tylko 
z największą rezerwą, dotychczas nie ma. 

Wiedeń. Według telegramu, jaki otrzymała 
z Madrytu „Neue Freue Presse" wiadomość 
o śmierci Fryderyka Humberta jest bezpod- 
stawna. 


Burze. 

Kopenhaga. W całej Danii ubiegłej nocy sza- 
lała straszna burza, która zniszczyła wie- 
le budynków. Kilka okrętów odniosło uszkodze- 
nia. 11 osób utonęło. 


Zatarg z Wenezuelą. 


Waszyngton. Prezydent Roosevelt odmó- 
wił przyjęcia urzędu sędziego roz- 
jemczego w sprawie wenezuelskiej. 
Sprawa zostanie przedłożoną sądowi rozjem- 
czemu w Hadze. Prezydent Castro zgodził się 
na tę propozycyę. Blokada portów będzie usu- 
nięta. Mocarstwa będą musiały zredukować 
swoje pretensye do Wenezueli. 

Londyn. Dzienniki omawiają z ubolewaniem 
postanowienie Rcosevelta nie przyjmowania tū- 
rzędu sędziego rozjemczego w kwestyi wene- 
zuelskiej i wyrażają zadowolenie z powodu 
oddania osądzenia sprawy sądowi rozjemczemu 
w Hadze, gdyż upatrują w tem przewleczenie 
sprawy. Nie ma zresztą gwarancyi, czy Wene- 
zuela podda się wyrokowi sądu rozjemczego. 
W każdym razie jednak dzienniki oświadczają 
się za tem, aby blokada wybrzeży jeszcze czas 
jakiś potrwała. 

Nowy Jork. Biuro Reutera donosi w telegra- 
mie z La Guayra, że wartość okrętów, zabra- 
nych przez mocarstwa, które przedsięwzięły 
blokadę wybrzeży wenezuelskich, nie przenosi 
5000 dolarów. 


Podróże Chamberlaina. 


Durban. Przybył tu minister kolonij Cham- 
berlain. Na dworcu powitali go przedstawiciele 
władz. Ludność zgotowała mu owacyę. 


Żydzi w Rumunii. 


Bukareszt. Senat obradował wczoraj nad 
wnioskiem komisyi, dotyczącym naturalizacyi 
pewnego żyda. W dyskusyi wyrażono zdanie, 
że wobec agitacyi żydów poza Ramnnią, ru- 
muńskie ciała dyplomatyczne nie powinny 
wogóle udzielać przez pewien czas 
żydom przynależności w Rumunii. 

Senator Gradi Steanu zwalczał ten wnio- 
sek. Minister oświaty Haret oświadczył się 
imieniem rządu przeciw temu wnioskowi. — 
Ustawa powinna być dla każdego sprawiedli- 
wą. Oszczerstw, rozsiewanych przeciw Rumu- 
nii za granicą, nie chce mowca bliżej rozbie- 
rać, prawda wyjdzie na jaw i każdy będzie 
musiał przyznać Rumunii, że zachowuje się 
wobec żydów z tolerancyą. 


Bójka w parlamencie. 


Ateny. Z okazyi otwarcia parlamentn przy- 
szło do zaciętej bójki między stronnictwem 
rządowem (Dellyanisa) a stronnictwem Theo- 
tokisa. Urzędnicy parlamentu, zwolennicy Theo- 
tokisa wzbraniali się wydać kluczy do sali 
posiedzeń rządowi. Dellyanis kazał wskutek 
tego otworzyć parlament przemocą pod strażą 
wojska. Gdy przy wyborze prezydenta ze star- 
szeństwa obie strony wysunąć usiłowały jednego 
ze swoich, przyszło właśnie w chwili, gdy me- 
tropolita miał dokonać zwykłych ceremonij, do 
kłótni, z której wywiązała się formalna bitwa. 
Wzięło w niej udział kilkudziesięciu posłów. 
Kałamarz rzucony przez jednego z walczących, 
wpadł do naczynia z święconą wodą. Na ga- 
leryach powstała panika. Ostatecznie Theo- 
tokiści wyparci zostali z sali, wówczas dopiero 
przybył król i odczytał mowę tronową. 


EE cz S 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykały w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi), 


Vacuum Cleaner, nowy sposób czyszczenia z ku- 
W ostatnich dniach robiono w Wiedniu de- 
monstracye nowym wynalazkiem angielskim, który 
wywołuje zupełny przewrót w czyszczeniu dywanów, 
kotar, wyścielanych sprzętów, materaców i t. d. 
Rozpowszechniony dotąd sposób czyszczenia szczotka- 
mi, szkodził tkaninom, a dywany i kotary musiało 
się ruszać z miejsca, co zawsze wywołuje niedogo- 


dności. Otóż, nowy wynalazek umożliwia gruntowne | 4 


oczyszczenie tych przedmiotów nawet na ich miej- 
sen, a przytem nie nlatnje w powietrze ani cho- 
ciażby najmniejszy pyłek, Składa się bowiem ten 
wynalazek z przenoszonej pompy wietrznej z małym 
motorem, który przez węże ze ssawkami, posuwając 
się po przedmiotach do czyszczenia przeznaczonych, 
wszystek knrz, nawet pod dywanami się znajdają- 
cy, wysysa i do zamkniętego zbiornika składa. 
W Paryżu i Londynie są już te przyrządy w uży- 


cia w pierwszorzędnych teatrach, a nżyteczność | 41 


ich okazała się bardzo wielka, gdyż usnwają nie do 
awierzenia bardzo wielką ilość knrzo, jak na przy- 
kład niedawno z dywanów w restauracyi hoteln 
Carlton, jednego z pierwszych i najczyściej ntrzy: 
mywanych hoteli w Londynie, nsnnięto nie mniej, 
jak 23 kilogramy kurzu. Król i królowa angielska 
zażądali, aby w ich obecności czyniono demonstracye 
tym przyrządem w Palace Buckingham, przyczem 
znajdnjące się tam cenne gobeliny tak znakomicie 
wyczyszczono, że natychmiast przyrządy te zamó- 


wiono dla królewskich zamków. Wynalazek przy- |4 


rządu Vacunm Cleaner, który czyści za cenę podług 


Krakó 


NF. 
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taryfy bardzo niską, nietylko ze względów prakty- 
cznych, lecz także i ze względów zdrowotnych za- 
słngnje na szczególnie miłe przywitanie. Rozpowsze- 
chnienia tego wynalazku w Austro-Węgrzech podjęli 
się nadworni dostawcy i dekoratorzy Zygmunt 
Jaray i cesarski radca Sanąor Jaray w Wiednin, 
Przy demonstracyach w wiedeńskiej operze nadwor- 
nej na polecenie najwyższego urzędu ochmistrzow- 
skiego, w hotelu Bristol, w wagonach kolejowych 
(na polecenie ministerstwa kolejowego) i w wielu 
domach prywatnych przybrani znawcy wyrazili się 
tak pochlebnie, że najwyższy urząd ochmistrzowsk 
zarządził natychmiast grnntowne czyszczenie 
opery nadwornej i tsatru dworskiego. Daty staty- 
styczne o wynikach prób w Wiedniu wkrótce zo- 
staną ogłoszone. Ktoby chciał uzyskać zezwolenie na 
użytkowania tego wynalazku, może zwrócić się do 
jednej z wymienionych wyżej firm. 


~ L. Bellczeński i L. Aksmann 


Handel delikatesów w Krakowie, Grodzka, 15 
polecają w oryginainych butelkach 


ssCog ra a EC* 
ir. Stefana Keglericha Nast. w Promontorze. 


Doskonała jakość. Niska cena. Zastępuje w zu- 
pełności wyrób francuski. 


K. Witkay i Syn 
Szkoła tańców 
Rynek główny, L. 24, I p. 


vis-à-vis odwachu. 


Wpisy przyjmują każdego czasu. 


` Aptekarza Neumeiera 


" FH Apotheker A | 
Asthma izz 


ohne Papier, 
proszki przeciw ASTMIE 
i „Cigarillos* bez papieru, 
przeto dla płne nieszkodliwe. Przez lekarzy polecone. 
Od wielu lat znane jako dobre, skuteczne. 


Dostać można w aptece Szymona Haya we Lwowie, 


Oryginalna dawka proszków 2 kor. 
2771 4 0 Karton „Cigarillos* 2 kor. 


Aptekarz Neumeier, Frankfurt n. M. 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie Beli Zoltána 
aptekarza w Bndapeszcie, gdyż maść jego co do 
skatkn nie ma sobie równej. Flaszka 2 korony 
w aptece B. Zoltána w Budapeszcie, Skład: Wie- 
deń, apteka Lngeck, 3. (2.748) 


Pośród przywozu herbaty ze zbioru 1902 r. znaj- 
duje się kilka chops najlepszego chińskiego towaru, 
które pod nazwą „herbaty cesarskiej* znana firma 
Mesamer puszcza w handel. Znawcom zaleca się 
jednę próbę. W paczkach po 100 gramów za 2 ko- 
rony dostać można u L. Sykurowskiego, Kra- 
ków, nl. Szewska. (2.362). 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 27 grudnia. Zamknięcie giełdy o g. 3'80. 

Akoye austryackiego Zakładu kredytowego 680—. 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 71450. Akcye 
Anglobanku 269*—. Akcye Unionbanka 552'—. Akcye 
Landerbankn 395'60. Akoye Bankverelnu 449 —. Akoye 
Bodenoredit 918 —, Akcye Galicyjskiego Bankn hipote- 
oznego —'—. Akoye kolei państwowych 6/8'25. A.kcye 
kolei południowej 61—. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
——, Akoye N. Tramwaye iit. B. Akoye ko- 
lei Elbethal 450'—. Akcye kolei Północnej 5450 Ak- 
oye kolei Czerniowieckiej —*—. Akoye Alpiny 37160. 
Akcye Rima Muranyi 466'- -. Akoye Pragskiego Towa- 
rzystwa żelaznego 1470. Akcye fabryki broni 301'—. 
Akcye tureckie tytoniowe 338—. Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 98-86. Renta majowa 10185. Austryaoka 


renta koronowa 100'85. Węgigrska renta koronowa 97:99,' - 


56 1. Listy Towarzystwa kredytowego zismskiego 96'36 
49/, Listy Banka krajowego 97—, 4'/,'/, Listy Banka 
krajowego 101—. 4%, Listy Banku hipotecznego 95-76. 
41/,9/, Listy Banku hipotecznego 100715. 5*/, Listy Ban- 
ku hipotecznego 110—, 4%, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 99:40. 49/, Galicyjska pożyczka krajowi x ro- 
ku 1893 97:86. 4*/, Pożyczka miasta Lwowa 8487. 
Losy tureckie 113775. Marki 117 12 Ruble 252-50. 

Kursa ważne jnż na styczeń 1903. 

Usposobienie: Tendencya silna na liczne zaknpna le- 
kalne i notowania zagraniczne. W akcyach kredytowych 
popyt większy niż podeż. 

Cukier 2190 (spokojny), spirytus 35:80 (bez zmiany), 
nafta bez zmiany. 


Cennik izby handlowej I przemysłowej 


w Krakowie 
s 27 grudnia 1909 r. godzłna 1 w poładnie. 
Korony 
1. Walaty płacą żądają 
Rable papierowe. . . « « « « « « . 28250 364 — 
Marki niemlockie . . . « « « « . « 116 75 117 %5 
Franki papierowe . . « »« « « « « « 94 60 986 40 
Dwadxiestofrankówki w złocie + .. 19 — 1918 
li. Llety zastawne, 

59, Listy zastaw. prem. Banku hipot. 110 25 111 — 
4'/,9/, Listy zastawne Banka hipoieoz. 100 — 100 5a 
A i 3 F z, 95 50 96 50 
4:/9/, Listy zaetxwne Banka krajow. 100 75 101 7% 
(JA 3 3 à $ 96 75 9775 
49/, Listy zast. ge! Tow. krod. siom. nieuk. 96 %5 — — 
h s a a s s „4l-letnie 9650 — — 
Fh s a a » u s56-leśtnie 236 — 86 76 
Mi. Obligaoye I peżyczki. 

4'/, Galicyjskie obligacyć proplnacyjnse 48 75 99 75 
4'/, Pożyczka krajowa z r. 1833 , , 97 40 98 40% 
4° ; miasta Lwowa . ,.. . 9450 95 m 
Wh a Ą »_ «+... 10060 101 60 
50/, Omiigaoye komunalno Banku kraj. 103 — 108 76 
a 10 a „ z = z Mag 
4 a kolejowa ...'.... 9595 972%% 
IV. Loey. 

Losy miasta Krakowa . , ..... 76— 8) — 

| V. Akoya, 
Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 530 — 668 — 
5 » Galio. dla h. i pp w Krak. — — — = 
E „ Lwów-Czorniowse-Jassy. 561 — 563 — 
VI. Publlozne zapisy długa: 4 
43/,,9/, Wspólna renta pap. . . « « « 101 10 401 60 
Tole s „ Srebrna . . . « 101 >< 101 80 
40/, renta koronowa austryaoka . . . 10% 19 100 60 
BMP h węgierska . . 97 75 98 26 


Błecyalny 
Trjeateńskiej 


fabryki 


- 


; 
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Niedziela, 28 Grudnia 1902. 


W każdym prawdziwie polskim domu na święta powinna być 


kalosze, 


Moskwa 1882. 


PEIERSBURSKIE 


Moskwa 1865. 


Petersburg 1870. 


PODBIPIETA 


w 
czysta, silna, mało słodka wódka polska z Tenczynka - Krzeszowice. 
(elem uniknięcia zwłoki w wysyłkach prosimy o rychłe zamówienia! 


4685 9 0 


berlacze i Storm Slippers. 


Wyrób uznany za najlepszy 
w świecie. 


Niżni Nowgorod 1896. 


Wystawa paryska 1900 roku GRAND PRIX“ najwyższe odznaczenie! 


Messtorii, Behn & Co, - 


HAMBURG— WIEDEŃ. 


nas? (Główny skład 


| 5 
| NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe! 
do celów sanitarnych , 
' polecają 2757 5 0 
 Reim i Spółka 
| w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 

— Wysyłka dyskretnie. 


| Cenniki darmo. — 


powodowany namową moich do- 
tychczasowych odbiorców, któ- 
rzy są nadzwyczaj zadowoleni 
z kupionych u mnie szkieł, i 
dziwili się, że nie dałem znać o mej 
firmie szerszej P. T. Publiczności — 
donoszę, że w mym sklepie pod frmą 


Brandeis w Krakowie, 
ul. Grodzka 61, 
nabyć można najlepsze ewikiery 
i okulary wszelkiego rodzaju i 
w największym wyborze, odpowie- 
dnie do każdego wzroku, z rozmai- 

temi oprawami. 

Szkła te sprowadzam z najlepszych 
tabryk szwajcarskich i sprzedaję za 
połowę dotychczasowej ceny, począ- 
wszy od 1 kor. wzwyż, zależnie od 
jakości oprawy. 

Mam również towary galan- 
teryjne: rękawiczki, kalosze ro- 
syjskie , bieliznę męską i zimową 
*Dra Jaegora, przybory do podróży, 
harmonie i t. d. 


Petersburskich KALOSZY: 


Jedyni kontrahenci: 


Hotel Ig. Dungl' 


Wiedeń, I., Petersplatz 9. 
W środkowym punkcie miasta pierwszorzędny dom dla rodzin. === 


Oświetlenie elektryczne. Ceny niskie. 


Wyborna restauracya itd. itd. 
polskie od 50 lat. 


— Odwiedzany przez towarzystwo 
2719 6 6 


NOWO ZAŁOŻONY 
wielki fabryczny 


Sklad płótna i gotowej bielizny 


FOD FIRMĄ 


w Krakowie, Rynek główny L. 21, a róg nl. Brackiej L. I, 


polecają na 


na GK I ZA IDE 


znakomitą bieliznę damska, męską, dziecięca i wszelkie wyroby 
trykotowe prof. Dra Jaegera po cenach nader niskich; 


płótna, szyrtyngi, stołową bieliznę, ręczniki i chustki sprzedajemy 
w naszym składzie podług oryginalnego fabrycznego cennika. 


Całe wyprawy ślubne podług najmodniejszych modeli 
są w wielskim wyborze w fabrycznym składzie 


Braci Sperber w Krakowie. 


Wszelkie zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. 


2815 78 f 


Dzienny wyrób fabryki 40.000 par! 


Jestto znaną rzeczą, że z żołądka i jelit 
powstaje przeważna część chorób, miano- 
wicie: brak apetytu, zgaga, odbijanie się, 
uciskanie w żołądku, kurcze, nerwowe cier- 
pienia żołądka , rozszerzenie żołądka, nie- 
żyt żołądka i jelit, wymioty, zawrót głowy, 
bezsenność, ból głowy (migrena), choroba 
cukrowa i nerek, kamienie nerkowe i żół- 
ciowe, a nawet bicie serca i omdlenie, u- 
czncie trwogi i duszność, neurastenia, 
wszystkie nerwowe objawy są prawle wy- 
łącznie następstwem złego trawienia, — 
Nowy środek Dra med. Józefa Trauba pro- 
szek żołądkowy Gastricin, zapobiega wszel- 
kim zboczeniom w trawieniu i przynosi 
natychmiast ulgę w niedomaganiu , 8 po 
dłuższem należytem zażywaniu, leczy zu- 
pełnie z istniejących, chociażby nawet bar- 
dzo zastarzałych cierpień żołądka , jakoteż 
z chorób, następstwem tych cierpień będą- 
cych, na które dotąd wszelkie inne środki 


Dr. med. Józefa Trauba proszek żołądkowy 


GASTRIGCIN 


przez lekarzy zbadany I wypróbowany. 
Prawdziwy tylko wtedy, jeżeli pudełko ma wieko z tym znakiem. 


f à 


nic nie pomagały. Chociaż to nie jest śro- 
ek przeczyszczający, ustala jednak stolec 
i przeszkadza powstawaniu szkodliwych ma- 
teryj w krwi. — Dla starych ludzi i dla 
tych, co źle trawią i niemają apetytu, dla 
osób "lubiących jeść tłusto, dobrze i wiele, 
w kuracyi odżywczej, dla osób prowadzą- 
cych siedzący sposób życia, dla tych, co 
muszą często i wiele podróżować, a więc 
niają różnorodne pożywienie , zastosowanie 
tego proszkn żołądkowego jest niezbędne, 
& nawet małe dzieci powinny go zażywać, 
jeśli mają zboczenie w trawieniu, gdyż o- 
bok zadziwiającego skutku nie jest on by- 
najmniej szkodliwym. — „Gastricin* po- 
winien się znajdować w każdym domu, 
szczególnie tam, gdzie lekarza nie ma w 
pobliżu, na wsi, na plebanii, w klaszto- 
rach, dworach i t. d. i t. d. — „Gastricin* 
działa natychmiast i jego zażywanie jest 
przyjemne, gdyż w ustach zaraz się rozpływa 


Dostać można w Krakowie w aptece K. Wiszniewskiego przy ul. Floryańskiej, 
jakoteż prawie w każdej aptece. 
Skład główny: Salvator- Apotheke, Pressburg. Hurtownie w składaoh. 
środków leozniozyoh. 
Duże pudełko 3 korony, małe pudełko 2 korony. Przesyłka polecona o 45 hal. więcej. 


Na żądanie prospekty. 


2958 3 10 


Dostać można we wszystkich 
sj przedniejszych handlach towarów 
gumowych, obuwia i modnych. 


2635 7 10 


Magazyn Uniwersalny firmy Roman Drobner w Krakowie. 3 


== Jedyna polska == 
Fabryka parowa 


Szczotek i Pędzli. 
J. Bogucki, oz s o 


Zwierzyniec l. 80 przy Krakowie. 


Dyplom honorowy na Wystawie [901 r. 


W. Sznajdrowicz, kuśtierz, 
w Krakowie, linia A-B L. 45, |. piętro, nad 
apteką pod Białym Orłem, 

FILIA w Zakopanem, ul. Krupówki, 
poleca Szan. P. T. Publiczności s swój obficie 
i jedynie w towary doborowe zaopatrzony 
skład i pracownię, jakuto: 

FUTRA damskie, ROTUNDY, ZAKIETY, 
SAKA, PELERYNY i GARNITURY, FU- 
TRA męskie spacerowe i podróż., CZAPKI 
fntrzane i uniformowe, oraz wszelkie przy- 
bory w zakres ten wchodz: 460; SERDACZKI, 
KOŻUSZKI damskie, męskie i dziecięce; 
Orygin. Zakopańskie 'Ułanki , Kryniczanki, 
Wegierki i Sakmanki Kościuszkowskie, Ka- 
razye , Czapki i Paski krakowskie, Guńki 
i Kapelusze góralskie. 

PAK Zamówienia i reperacye uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie. WA 2197 16 O 


Nienstanna rzetelna 


DNADZYSIWO Aalli 


„Spółka zarej. 


udziela gpeożzyczlxi na 7 procent do 
wysokości jednorocznych poborów służbowych , 
zastaw pensyi c. k. urzędyikom państwowym 1 auto- 
Inomicznym, od rangi X. począwszy i posiadającym 


prawo do emerytury. 


y Kraktyłh 


z nieogr. odpowiedzialnością 


na 


sprzedaż wszelkich rodzai 
2178 szlachetnych 140 


BE Psów 
PASO WYCH: 
od najmniejszych karłów aż 
do największych olbrzymów 

Wacław Fuchs, 
park psów „KLAMOYVKA* 2. 

w Pradze czeskiej. 
Illustr. cenniki za darmo. 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 16430 


Kazimierz OSSOWSKI 


t inż. 
międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


O bliższe szczegóły należy się zgłaszać wpros 
do Dyrekcyi Towarzystwa. 


Upraszając v liczne odwiedziny — zostaję 
z szacunkien? 2964 2 10 
Braradeis, ul. Grodzka 6l, 


VUnmanjetne wyprawy kuchenne poleca głównie 
SOME.  -- o ANI 


p ame 


2531 11 O 


, HALSKI ¿azz saw 


0 ŻELAZA Sukiennice. 


Niedziela, 28 Grudnia 1902. NOWA REFORMA. 


Nr. 297. 


2877 5—5 


Nowości o SES EE za © 


NOWOSCI 


Księgarni G. Gebethnera i Spółki w Krakowie O pez- WINA WĘGIERSKIE A © psjeqarni D. E. Friedlei Krakowi 
Z s p È francuskie, reńskie i austryackie, ep SIegarni . mi rie eina W ra OWIE. 
Bogusz Adam dr. Wieś Siedliska-Bogusz, monografia zebrana z dokumentów | ( © | Sleczkowska M. Wśród dziejowej zawieruch: history- 
i wspomnień rodzinnych ze szczególkiem uwzględnieniem wypadków r. 1846 © Cognac R Gd e Tod opisane SR ia ży na JRE, Ra 
s 3 T aeei Szeli. 2 na l EM A 8 francuski i węgierski, © tow ozdobione 5 alu | i poime okładką Walerego 
emolins m. Szlaki dziejowe a typy Społeczne. I. Szlaki starożytne, spo VÁ AD ZA uljasza . K. 3:20 
szczył L. Krzywicki. 4 kor. È POLECA PR zę N CHOD CYCH ŚWIĘTACH Ś Pele- Mele. Gra tow arzy ska w rodzaju pamietnika ‘ala dorastającej 
Dzieje 1863 roku przez autora „Historyi 2 lat", Tom trzeci. 8 kor. HAN DEL I SKŁAD WIN Ó raki pwi obojga . i j i ; k cą 
Gaualewicz M. Legendy o Matce Boskiej, z 20 rycinami P. Stachiewicza w for- ena egzemyl. na papierze epszym ze złoconemi rzegami 1 Ao d— 
macie w. 8-ki. Trzecie rcon wytworne i nzupełnione. W ozdobnej ; pod [INNĄ ralewskii l Sp. Kraków, A a peja ize ty, WSM 40 ilustr. Zeszyt I. RER 
oprawie z złoc. brzegami. 12 kor. Is a za całość (około ar : GE 
Karbowiak A. Wychowanie fizyczne komisyi edukacyi narodowej w świetle hi- = = | GRODZKRA 44. 3800 8 D 10% jen. AE yamenty, Borżeść pł cacy tom. A. Callier K. 3:60 
G . . ra. +TąTAT x" cd « . " 
"R pedagogiki. 2 kor. bceeoceoGoce06i68080: UTW >GG6G0 Kallias A. Pośród bezdroży, powieść nagrodz. 1 na konkursie Ku- 
Konczyński T. Otchłań, dramat. Dytyramb. 2 kor. 60 h. ryera codziennego“ e 70) 
Kraushar A. Towarzystwo królewskie przyjaciół nauk 1800—1812. Księga Do nabycia we wsrgaiiiich, kikaruiach. 2979 2 5 


trzecia: Czasy królestwa kongresowego 1816—1820. 7 kor. 


M. JAKUBOWSKI 


w Krakowie, 

Magazyny własne bogato zaopatrzone wyrobami z chińskiego srebra, 
platerowane, bronzu i z prawdziwego srebra, 
KRAKÓW, Sukiennice 26 i 27, od strony wieży ratuszowej, 
LWÓW, Plac Maryackt 16. 


=== pelaje po cenach fabrycznych = 

naczynia stołowe: może, widelce, łyżki, KARE ine na 

podarunki, oraz artykuły kościelne: monstrancye, kielichy, krzyże, 
żyrandole, krzyże, lichtarze, ampułki i t. p. 


Osoby, żądające ulg w wypłatach, zechcą zgłaszać się do Kantoru 
przy ul. Kanoniczej pod Nr. 16 w Krakowie. 2778 4 5 


Krotoski K. dr. Św. Stanisław bisknp w świetle źródeł. 4 kor. 

Matuszewski Ignacy. Swoi i obcy (Pokrewieństwa i różnice). Zarysy literacko- 
estetyczne. Wydanie drngie poprawione. 5 kor. 20 h. 

Mutermilch M. Piewca niedoli Wacław Sieroszewski. 1 kor. 30 h. 

Ścibor. Kwiat lotusu. Sen. Biją dzwony. Kamień węgielny. Pieśń drntów tele- 
graficznych. 2 kor. 60 b. 

Tomalski Jakób. Praca jako czynnik produkcyi rolniczej. (Studya ekonom. spo- 
łeczne. Tom drugi). 2 kor. 40 h. 

Wydawnictwo poskiej sztuki stosowanej 1902. 


Zeszyt pierwszy. 
(7 tablic). 3 kor. 


Materyały. 


Książki dla dzieci: K 

Buyno B. Poselstwo z krainy czarów. Przygody chłopczyka w krainie ptaszków 
z licznemi ilnstracyami. W oprawie kartonowej. 2 kor. 

Chrząszczewska Jadwiga i J. Warnkówna. Moja pierwsza książeczka. Wierszyki, 
powiastki i opowiadania różnej treści z 52 rycinami. W oprawie karto- 
nowej. 2 kor. 

Joteyko-Rudnicka Z. dr. Nowe wieczory czwartkowe. Opowiadania przyrodnicze 
dla młodego wieku z 63 rysunkami w tekście. W oprawie kartonowej 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak: 


wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To- 

warzystwa lekarskiego. 

Używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka, 
z dohrym skutkiem. 

Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 

Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 


J. Wewiórskiego. K, Rząca i Chmurski w Krakowie, 


1781 37 Q właściciele fabryki wód mineralnych. 


|BOOOCODODODGOODOOOOGOCOGOCEGEOE 


3 kor. 20 h, w oprawie płóciennej 4 kor. 
Or-Oł. Bajki Ezopa. 2 kor. 50 h. 


Warnkówna Jadwiga. Pieśń poranna. 15 powiastek dla małych dzieci z rysun- 
kami. W oprawie kartonowej. 3 kor. 20 h. 


Przyborowski W. Austryacy w Warszawie. Powieść z czasów księstwa War- 
szawskiego, z ilłustracyami. W oprawie kartonowej 3 kor. 20 h., w opra- 
wie płóciennej 4 kor. 


Warnkówna Jadwiga. Jasiek Pliszka, z illustracyami. 
3 kor. 20 h, w oprawie płóciennej 4 kor. 


Zaleska M. J. Ostatnie iskierki. z illustracyami. Wydanie drugie. 2 kor. 60 h. 
BBE Do nabycia we wszystkich księgarniach. "FBĘ 


Łądać 


W oprawie kartonowej 


= 


prawdarwych rosyjskich 


=kaloszy= 


4 


Wahadłowe zegary z muzyką 


są ostatnią nowością w wyrobie zegarów. Te francuskie miniaturowe 
zegary wuliadłowe są 69 cm. długie, pudło dokładnie jak rysunek jest 
_ z prawdz. drzewa orzechowego, pięknie politurowane, z artystycznie 
 rzeźbionemi ozdobami i gra każdej godziny najpięk. marsze i tańce. 
Cena wraz z skrzynką na opakowanie i opłac. przesyłką tylke 8 złr. 
Tensam zegar bez muzyki, jednak z przyrządem do bicia pół godzin 
i całych godzin, wraz ze skrzynką na opakow. i opłaconą przesyłką 
tylko 6 złr. Te zegary wahadłowe nietylko idą dobrze co do minuty, 
za co się ręczy, lecz także wskutek ich istotnie wspaniałego przyo- 
zdobienia są bardzo pięk., eleganc. przedmiotem umeblowania. Budzik 
z dzwonkiem i z tarczą w nocy świecącą złr. 170. Budzik z muzyką, 
gra zamiast dzwonić, 6 złr. Niklowy zegarek remont. 3 złr. Prawdzi- 
wie srebrny zegarek remont., podwójnie kryty, złr. 5:50. Wysyłka 
tylko za zaliczkę. Niestosowne przyjmuje się napowrót lub zwraca 
pieniądze, niema więc żadnego ryzyka. Wielki illustr. cennik zegarów, 
łańeuszków i pierścieni za darmo | opłatnie. — Firma katolioka 

(założona w rokn 1860). 2660 12 20 


Józef Spiering w Wiedniu. I. Postgasse 2F. 


SALVESOL 


pochłania nikotynę, czyniąc ją zupełnie nieszkodliwa 
dla palącego papierosy, czego zwykła wata dokazać ni- 
gdy nie może. 


To najnowszy wyrób i wynalazek 


FABRYKI TUTEK CYGARETOWYCH 
sN ORIS 


W. Bełdowskiego 


2565 30 magistra farmacyi w Krakowie. 


Ządajcie tutek „NORIS“ ze „SALVESOLEM:. 
Do nabycia w trafikach. 
R Próbki wysyłam darmo i opłatnie. $$ 


Najwieęk. skład Singera maszyn io szycia į haftu 


berlaczy 
„Prowodnik 


RYGA (ROSYA), 
które są bezsprzecznie niezrównanym Wyroden. 
Prawdziwe tylko ze 


LAKEN awia 


SZW OWA o P> - - <a + 


RR 


RRAPOOONONOOONNNOD OOOO NON | a a ai ei sa kingiana ai ana 


„WENERA NA ZIEMI“ 


może się nazwać każda dama, która używa 


KREMU ELŻBIETY “°” 
z PUDREM ELŻBIETY. 


f Wspaniała cera, młodociane oblicze jest skutkiem tego dotąd nie- 
zrównanego Środka piękności, wszeika skaza znika ze skóry $j 
po użyciu tego, przez wielu profesorów za zupełnie nieszko- 4 

dliwy uznanego środka upiększenia. 


Cena: I słoik Kor. 3, Kor. 4, puder biały, różowy I żółty kor. 4. 


E AU D'ELIS ABETH raz m z KREMEM ELŻBIETY wywo- % 


łuje cudowny skutek, flaszeczka kor. 5. 


ELISABETH-GOLDEN-HAIR-WATER 


jest jedynym istniejącym co do swietnego skutku niezrównanym środkiem, słu- ź 
zącym do nadania włosom ulubionej i modnej zło.istej barwy. (Zgoła nieszko- 
dliwy). Cena flakonu kor..4. 


ELŻBIETY REGENERATOR WŁOSÓW 


niezrównany Środek przeciw wypadaniu włosów. Flakon kor. 3. 


Wysyłka ze zaera DKŁAD MAION REICHART, asias 


PT OOO ETEESI SETTI ISSEIITS BSD 


R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej < 
O e 
J. IWANICKHIEGO = 2 
4 w Krakowie, Rynek główny 18, oś < 
poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 3 te 
najnowszej konstrukcyi , odznaczające się zupełnie + — 
cichym i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem s 
i nadzwyczajną trwałością, A R « 
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz NI 2 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne e 
kosztują od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. A sy NI 
Gotówką 100/, taniej. 2768 5 0 | w © 
Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie. 
-er ARIE: z 
D RE 
D © 
W a P 
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i PARE 


tysiące osiągnęły takie szuteczne działanie 


Zoltanowskiej maści przeciw gOŚĆCOWI 
i reumatyzmowi, 


że wielu twierdzi, iż maść ta pomogła i tym 
chorym, którym nawet przez wiele lat używane 
kąpiele nie pomogły. 
Cena flaszki 2 korony. 
Główny skład: 


Apteka pod „Czarnym 
niedźwiedzie», 


WIEDEŃ. I., Lugeck Nr. 3. 
PER Pocztą wysyła wprost 
wyrabiający 
APTEK ARZ 


Bela Zoltan 


w Budapeszcie. 


; 


== R 


Cesarskim dekretem odznaczone. 


Jedyny boni anani na całą Europę: 
Hermann Hirsch, Wiedeń. 


Dostać można w każdym przedniejszym handlu Uczą 
i towarów gumowych i modnych. 2759 5 


2EII IIIN III-II III I IIRI 

wysokie i niskie, wyrobów francuskich i wie- na podłegę pod umy- 
Gorsety deńskich w dwudziestu trzech odmianacch. Ceraty walnie p A ciias 
poleesją w wielkim wyborze i po 
NAJNIŻSZYCH CENACH 


2743 4 15 


: 
| 
i 
i 
| 
| 
; 
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ZKKKKKKKKKKKKKANKKKKAKKKKKAKKKKKKNKKKKKKKK 


Dra Reimannsa. Walkenberg 


Obrusy ceratowe 


BEG NIEMA JUZ PRZEPUKLINY! 
10.000 koron nagrody 


temu, kto przez zastosowanie mego sposobu nie pozbędzie się zupełnie doiegliwości przepukliny. 


Najwyższe odznaczenia, tysiące podziękowań. 


Zażądać za darmo broszurki 
1. 127 (Holandya). 
2650 9 13 


Jako za granicę, listy: 25 hal., karty koresp. 10 hal. 


Myję moje dzie- cię mydełkiem 
zwanem ' „Savon- Bébé“, 

a zasypuję pro- „ZĘ szkiem znanym 
pod nazwą: „Poudre-Bóbć" 


wyrobu fabryki „Mimoza.“ 
„Savon - Bébé“ 
„Poudre- Bébė“ 

W aptekach, 


i składach 


kosztuje 60 hal. 
kosztuje 60 hal. 
drogueryach 

perium. 1777 85 0 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 
Balsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako naj- 
znakomitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie nie- 
znaczne łupieże ze skóry, która staje mię przeto lśnią- 
oo błałą i delikatną. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny pow- 
stałe z ospy i ją. twarzy młodocianą barwę, s cerze białość, 


10 60 0 


wątrobiane, blizny, czerwoność noBa, stłuszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem uzycia 1 złr. 50 ct. Dra Lengiela mydło benzoesowe, nałayodniej- 
sze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; 
w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt. 
Schmiedt & Fontin, drognerya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
uM, Adiera, J. Niesołowskiego; w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. Haas, 


Podszewki 


na stoły 
jadalne. 


PORIĘBSIAAI & ZIMLER Kraków, Rynek główny l. 8 


i wszelkie. przyko- 
ry do krawieczyzny 


6 Nr. 297. 


K. ROMAN, artysta-(ryzyer, 


Kraków, ulica Szewska L. 21, 
2714 poleca się P. T. Publiczności. 88 0 
B= = 2x. W A e ea 


PERFUMY 


we flakonach i na wagę, À 
oryginalne francuskie 


Wody kolońskie, ateńskie 
i do ust 


w oryginalnych flakonach i na wagę 

oraz wielki wybór Mydełek toaletowych 
poleca 2822 7 0, 

Czesław SŚmiechowski, 


Kraków, ul. Mikołajska Nr. 4, obok 
apteki „pod Barankiem.* 


Podarki na Gwiazdkę! 


W komis. Zakładzie 


SPRZEDAŻY i KUPNA 
a. Telesznickiej 
przy ul. Szewskiej Nr. 10, |. piętro, 

można tanio nabyć: Garnitury mebli, Forte- 
piana, Pianino, Cytry, Automaty grające, Kre- 
densa, Obrazy, Broń staroż., Biżuteryę, Serwisa. 
srebrne i z nowego srebra, różne antyk. przed- 
mioty. Wielki wybór sukien balowych i zwy- 

kłych męskich i damskich. 2998 3 0 
Zakład przyjmuje powyższe przedmloty w komis. 


Wykłady 


pojedynczej i podwójnej 


Buchalteryi, 


rachunkowości państwowej, ogól- 
nej korespondencyi handlowej, w języku 
polskim i niemieckim, kaligrafii, 
stenografii — po umiarkowanej cenie. 


Henryk Gottlieb, 


egzaminowany rutynowany rachmistrz, 


Kraków, ul. Dietla 68, II. piętro. 
2890 8 0 


do farbowania siwych włosów 

„wynalazku Juliana Józefowicza, 
perfumiarza z Warszawy. 

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 

można w przeciągu 10 minut ufarbować 

posiwiałe włosy na kolor ozarny, bru- 
natny, szatyn i blond. 

W Krakowie u firm: J. Hanak i Spół., 
Reim i Spółka, R. Wiskida i Fr, Zv- 
poth i Spół. — we Lwowie u J. Friedrich 
i A. Beucock, ul. Hetmańska Nr. 4 iu 
Ig. Jahla, hotel Europejski. " 

Cena flakonu 3 Korony, flakuniki 
próbne kor. 1'20. 23209 12 24 

Główny skład; 
w Warszawie, ul. Nowo Senatorska, L. 2. 


ba sut 


« 
D 
D 


OPORI 


MOMEN 


L. 2857. 2966 2 8 


Opłoszenie Konkursi 


na posadę leśnika powiatowego do 

lustracyi i nadzoru, tudzież admini- 

stracyi lasów gminnych w powiecie 
Gorlickim. 

Warunki następujące: 

1) świadectwo ukończonej szkoły 
leśnej z dobrym postępem, 

2) nieprzekroczony wiek 40 lat, 

3) świadectwo dotychezasowego za- 
JęCIa, 

4) znajomość ustaw administracyj- 
nych, odnoszących się do zawodu 
leśnika. 

Posada powyższa jest w pierw- 
szym roku prowizoryczna, a pensya 
do tej posady przywiązana wynosi 
na czas służby prowizorycznej ro- 
cznie 1400 koron, tudzież ryczałt 
na objazdy. 

Możność zajęcia się leśnika po- 
wiatowego nadzorem lasów dwor- 
skich lub spółkowych nie jest wy- 
kluczona. 

Po ukończeniu służby prowizory- 
cznej nastąpi stabilizacya i ewen- 
tualnie podwyższenie pensyi. 

Podania wnosić należy najpóźniej 
do l-go lutego 1903 r. na ręce 
Wydziału powiatowego w Gorlicach. 


Wydział Rady powiat. w Gorlicach. 


Prezes: Dr Szczaniecki, 
Sekretarz: Michał Galiński. 


„ Aptekarza Schneid'a 
ZIÓŁKA przeciw 


kaszlowi 
i proszek przeciw KATAROWI 


z apteki św. Jerzego 
w Wiedniu, V 2, Wimmergasse 33, 
przyrządzone podług przepisu lekarskiego, 
są dobroczynne dla organów oddechowych, 
usuwają flegmę, uśmierzają kaszel, łagodzą 
Kaszel i drapania w gardle.—Proszki 60 ct,, 
należące do tego ziółka 50 ct., pocztą o 20 
ct. więcej na opakowanie (bez opłaty po- 
cztowej). Pocztą wysyła się najmniej dwie 
paczki. 

St. Georgs-Apotheke w Wiedniu, V, 2, 
Wimmergasse 33. 

Skład w Krakowie: Apteka 
Hellera „pod Słoniem“. 


Zwraoaó uwagę na znak ochronny 
apteki św. Jerzego. 2776 4 6 


Ogłoszenie to wyciąć 1 zachować. 


Krajowa Fabryka rękawiczek, bandarzy, pasków 


Zakopane. 


„Warszawianka“ pensyonat Maryi 


Kosmowskiej przy ul. Jagiellońskiej, 
położony w najwyższej i najzdrowszej 
części Zakopanego, wśród świerkowego 
lasu — z widokiem na szczyty Tatr — 
wygodnie urządzony — w nowej wiili. 


Kuchnia obfita, zdrowa i wykwintna. 
Na miejscu łazienka , czasopisma, 


fortepian i konie do wyjazdu. 


Ceny umiarkowane, 2733 10 10 


Miód 


wraz z puszką 6 koron — wysyła za zaliczką 
Teodor Gang, Denysów (Galicya) 


W. Redyk 

ż > 

5 n 

: w PODGÓRZU: L.W. S. Zarski apt.; 
Ę w RZESZOWIE: A. Karpiński, apt., 
: P J. Kołodziejowski, 

E Ad. Janukajtis; 

si w WADOWICACH: Kaz. Hommé drg. 


domu L. 3, ul. Retoryka, Kraków. 


patokę, czysty, twardy i ładny, de- 
serowy i kuracyjny, 5 kg. opłatnie 


2864 14 25 


292 42 0 


Karygodnem 


jest każde naśladowanie jedynie 
prawdziwego liliowego mydła 
Rergmanna, wyrobu 
Bergmann'a i Spół. w Dreźnie- 
Djeczynie n. L. 
Znak ochronny: Dwaj górnicy. 


Od tego mydła twarz staje się de- 
likatną, czystą, wygląd rumianym, 
młodocianym, skóra białą, jak aksa- 
mit miękką, a płeć olśniewająco pię- 
kną. Najlepszy środek przeciw piegom. 
Po 40 ct. za kawałek mają 

na składzie: 1079 35 40 

w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 
edyx, 

K. Wiszniewski, 
Bartmański i Sp., 
F. Gralewski, „ 
L. Rosenberg, , 
K. Jahr, = 
J. Hanak, droguer. 
Anast. Froncz, „ 
F. ZopothiSp., , 
J. Wiśniewski, „ 
J. Reim i Spółka, 
Roman Drobner, 


33 33 8 3 I Z: I 3 3 * 


St. Rożnowski, 
Rud. Herliczka; 
Jan Michnik; 

R. Jakubowski apt., 
St. Pawłowski apt., 
T. Kwieciński drg., 
Apteka p. B. Orłem; 


w BOCHNI: 
w N. SĄCZU: 


Fersan-GCacao 


zawiera główne składniki: żelazo, biał- 
ko i fosfor; znakomity a niezrównany 
środek odżywczy i wzmacniający przy 
blednicy, niedokrewności i wszystkich 
stanach osłabienia. Fersan - Cacao nie 
psuje zębów, podnieca apetyt i nie po- 
wodnje żadnego szkodliwego działania 
na żołądek i kiszki, czem się odróżina 
od wszystkich przetworów zawierają- 
cych żelazo. Jest też przeto polecany 
przez lekarzy. — Tylko w oryginalnych 
kartonach po 1/, klgr. do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogueryach. — 
Główny skład na cały Kraków i oko- 


licę w drogueryi Franc. Zopotha i Sp., 
Kraków, ul. Sienna Nr. 12. 


2556 15 0 


Przedostani tydzień ! 


nE l l dj M 
Ciągnienie nieodwołalnie 


15go stycznia 1903 r. 


Główna wygrana 


kum 40.000 im 


LOSY 
Lwiążki artystyczno - przemysłowego 


po 1 koronie 
polecają: 2857 9 0 


Józef Attstadter, Bracia Eibenschiitz , Karol 
Gottlieb, izak Grajower, Kurnatowski | Spół., 
A. Holzer, Józef Landau, luda Birnbaum, 


Korzystne zajęcie! 

dla inteligentnych osób (pp. urzędników, jako- 
też w zawodzie kupieckim pracujących), tak 
w Krakowie, jak i na prowincyi mieszkają- 
cych, posiadających liczne znajomości. Bez 


trudu i przeszkody w swoim zawodzie mogą 
zarabiać znaczne kwoty, jako agenci wiedeń- 


skiego Towarzystwa ubezpieczeń na życie. — 
Zgłoszenia z oznaczeniem wieku i zatrudnie- 
nia uprasza się nadsyłać pod mdr.: Właściciel 
2980 2 3 


Kto chce 
dużo pieniędzy ? 


Miesięcznie do 1000 koron można 


łatwo zarobić uczciwie i bez ryzyka. 
Przysłać natychmiast swój adres pod 
G. 51 do Annoncen-Rureau des 
„Merkur*, Nürnberg, Mendel- 

strasse L. 23.174 47 53 


NOWA REFORMA. 


„Wędrowiec „Poeci Polscy" 


najtańsza wielka illustracya polska 


pod kierunkiem literackim 
Or -ota (Artura Oppmana), 
wychodzić będzie w r. 1903 przy współ- 
udziale najwybitniejszych sił literackich 
i artystycznych. 
Zamieści: 

1. Jeske-Choinskiego najnowszą powieść 
historyczną p. tyt. „O mitrę 
hospodarskką.* 

St. Nałęcz-Ostrowskiego Wielką trylogię 
historyczną z illustracyami pod ty- 
tulem „KKrzyżi Półksię- 
życ. 

Hajoty powieść współczesną pod tyt. 
„Biękitna Kkoperta* 


Jako Dodatek bezpłatny 
otrzymają prenumeratorzy „Wędrowca“ 
„Wizerunki Wojska 
Polskiego: na oddzielnych 
kartonach, odtworzone przez pierwszo- 

rzędnych batalistów naszych. 
Nadto prenumeratorzy nasi korzystać 

mogą 
z niezwykłego ustępstwa 


przy prenumeracie 
Dzieł Juliusza Słowackiego 
w wydaniu illustrowanem. 


Warunki pren meraty „Wędrowca*: 
w Warszawie rocznie 7 rub., półrocznie 
rub. 3:50, kwartalnie rub. 1:75; z prze- 
syłką rocznie rub. 8, półrocznie rub. 4, 
kwartalnie rub. 2. 


w wydaniach ilustrowanych. 
Redakcya „Wędrowca“ przystąpiła do 
wydawnictwa, jakiego dotychczas lite- 
ratura nasza nie posiada jeszcze. — 

Będzie to mianowicie: 


Biblioteka Poetów Polskich 


bogato illustrowana 
i o ile możności jak- 
najkompletniejsza. 


Na początek wydane zostaną: 


Dzieła Juliusza Słowackiego 
pod kierunkiem znanych badaczy pism 
wielkiego poety F. Hoesżcka i L. Meyeta. 
Całość pism autora „Balladyny“ i „Lili 
Wenedy* zawrze się w 6-ciu tomach 
formatu ósemki. Każdy tom zawierać 
będzie Kilkanaście kar- 
tonów illustr. i mmnó- 
stwo winiet najcelniejszych 

naszych artystów. 

Tom I. z przedmową /. Matuszewskiego 
opuścił prasę i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach. 

Cena 6 tomów złr. 15:60, które można 
płacić także częściowo przy odbiorze 
1 tomu złr. 5'20 (za tom I. i VI.) przy 
następnych po złr. 2:60. 


Dla prenumeratorów „Wędrowca” 
zdr. 7-80. 

Płatne jednorazowo lub przy odbiorze 

1 tomu złr. 2'60 (za tom I. i VI.) przy 

następnych po złr. 1:30. Ozdobne okła- 

dki w cenie 60 i 90 ct. od tomu. Prze- 

syłka 40 et. od tomu. 2780 6 0 


Tak „Wędrowca“, jak i dzieła Juliusza Słowackiego można zama- 
wiać w Administracyi „Nowej Reformy* w Krakowie. 

Prenumeratorzy „Nowej Reformy* mogą otrzymać pismo „Wędrowiec* 
po zniżonej cenie, a mianowicie w Krakowie za 19 kor. (zamiast 
24 kor.), z przesyłką pocztową za 20 Kor. (zamiast 25 K. 50 hal.) 
rocznie. Można prenumerować także półrocznie lub kwartalnie. 


Redakcya i Administr. „Wędrowca*: Warszawa, Nowy Świat 47. 


BE GRN a | aj oai 


Niezbędny dla urzędów, banków, kantorów wymiany, 
kas oszozędności, kancelaryj wszelkiego rodzaju, 
notaryuszy, adwokatów, kupców i t. d. 


„JER HAUPTTREFFER 


Naczelny redaktor prof. Br. Karol Rausch. — Własność zakładu: die k. k. priv. 
allgemeine Verkehrsbank w Wiedniu. A 


Daje z noworocznym numerem jako bezpłatne- premium 


„Das Elfecten-Gontrolbuch" pro 1003. 


Dla swej treści książka ta objętości 200 stron folio in 4-to jest niezbęd- 
nym podręcznikiem dla każdego prywatnego kapitalisty, wszystkich urżę- 
dów i zawodów, które mają doczynienia z pieniędzmi. 


Niezrównaną wartość osięga 


Das Effecten-Controlbuch 


przez dodanie tabeli do obliczania odsetek, 


obejmujących obliczanie procentu od 


1/, do 10 we wszystkich stopniach 


i dla wszystkich wartości kapitału. 


Niezbędny podręcznik dla urzędów, banków, kantorów wy- 
miany, kas oszczędności, kancelaryj wszelkiego rodzaju, no- 
taryuszy, adwokatów, kupców i t. d. 


Całoroczna prenumerata pisma 


„DER HAUPTTREFFER" 


wraz z Eifecten-Controlbuch z przesyłką pocztową 3 korony. 


Prenumeratę przyjmuje administacya 
„Das Haupttreffer*, Wiedeń I., Wipplingerstrasse 28. 


(Najstosowniej przekazem z podaniem dokładnego adresu). 


Środek popularny od 


. gruczoły 


Bardzo wielka ilość 4 
osób polepszyła swoje zdrowie 
* takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZEGZYSZCZAJACYCH 
D- GAUVIN'A 


jatezny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
xatary, dreszcze, źatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkies: zapaleniach, mdłościach, anemii, złera 
trawieniu i powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CAUVIN sę do nabycia we 
wpzystkich wigkszych aptekach wists, 
w PARYŻU : 


dy Bcint- Deni p 4 
kę" zemy acs w, 


dłuższego czasu, ekono- 


g7 4520 


Zakład pogrzebowy Jana Wolnego 


jedyny na Kraków, posiadający własny wyrób trumien. 
Gilówny zakład pogrzebowy i fabryka przy uliey św. 
Tomasza Nr. 4, tuż przy Placu Szczepańskim , telefon Nr. 331. 


Filia znajduje się przy ulicy Kopernika Nr. 6. 
Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej- 
szych po cenach nader umiarkowanych, jak również urządza takowe 


na spłaty w ratach miesięcznych. 


2462 26 0 


Zakład pośredników żadnych nie ntrzymnje i nie wysyła- 


! 


Rutynowany dyetaryusz 


z kilkunastoletnią prakiyką sądową i 
z różnych urzędów, biegły w rachun- 
kach, z szybkiem i wyrobionem pi- 
smem „w języku polskim i niemieckim, 
posiadający chlubne świadectwa — po- 
szukuje zajęcia. — Adres: A. K. Nr. 3 

poste rest. Kraków. 2976 2 8 


IA świeży, tego 
I! Miód pszczelny!! e 
prawdziwy pod gwarancyą w 5 klg. puszkach 
po 6 koron opłatnie wysyła za pobraniem po- 
cztowem J. Menozer w Mikulińoaoch. 
2689 81 88 


REESE 


AGENCI LOSOW, _ 
AGENCI UBEZPIECZEŃ, 
KOLPORTERZY itd. 


mogą zarabiać niezawodnie i stale 300 do 
400 koron miesięcznie. — Zgłoszenia pod 
„Sichere Existenz“ przyjmuje J. Danneberg, 


Wiedeń, ll., Praterstrasse 33. 2887 7 25 
>= z 
L. 801/902/prez. 2954 3 3 


KONKURS. 


W myśl uchwały Rady miasta Kra- 
kowa z dnia 4 grudnia b. r., ogłasza 
się niniejszem konkurs na posadę le- 
karza miejskiego w IX -tej klasie 
rangi, z płacą roczną w kwocie 2000 
koron, dodatkiem kwaterowym w ro- 
cznej kwocie 600 koron, oraz prawem 
do dwóch pięcioloci po 200 koron. 

Kandydaci, zamierzający ubiegać się 
o tę posadę, winni wnieść podania do 
Prezydynm Magistratu i wykazać: 

1) że nie przekroczyli 40 roku życia; 
2) że prowadzili dotąd życie niepo- 

szlakowane; 

3) że złożyli egzamin fizykacki, wy- 
magany rozporządzeniem c. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewn. z dnia 21 
marca 1873 r. L. 37 Dz. u. p.; 

że odbyli przynajmniej dwuletnią 
praktykę szpitalną, i wyjaśnić, czy 
i w jakim stopniu są z którymkol- 
wiek urzędnikiem miejskim spokre- 
wnieni lub spowinowaceni, oraz po- 
dać krótki przebieg życia. 

Termin do wnoszenia podań wyzna- 
cza się do 15-go stycznia 1903 r. 


Magistrat stoł. król. miasta 
Krakowa, 


4) 


dnia 15 grudnia 1902 r. 


J. Friedlein, 
Prezydent miasta. 


Ruinart Pire & Fils, Rheng, 


Crand Vins de Champagne 


Maison fondée en 1729 
polecają swą doskonałą markę 


Carte Blanche 


Do nabycia w handlach: A. Hawełki, I. Wentzla, 
G. Goldsteina i E. Findera — w restauracyach: 
Hotelu Saskiego i Royal. 


Generalny reprezentant: 


R. DITMAR 


w KRAKOWIE, Rynek Nr. 13, 


Lampy wszelkiego rodzaju, 
latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, 
etażery, wazony, figury i wyroby majolikowe. 


Piece naftowe (bez rur i komina), 
nie dymiące się „Calorifere Ditmar“ do 
ogrzania pokoi, przedpokoi, sionek, wychod- 


Kuohnie naftowe szybko gotujące (cały 


Nafte nieeksplodująoą salonową 


BE” W abonamencie jak zwykle taniej, =t 


Wysyłki nafty na prowincyę w beczkach, 
balonach szklanych lub cynkowych, nskate- 
cznia się do każdej stacyi kolejowej we 


Pompki do wytoczenia wysyła się na żądanie. 


$ Niedziela, 28 Grudnia 1902. 


Wyprzedaż gwiazdkowa win po 
najniż. cenach z opustem 10°/, 


w „Centralnej Węgierskiej Piwnicy Win“ 
w Krakowie, ul. Szewska, 


i tenże lokal do najęcia lub cały interes 


z urządzeniem do sprzedania. 
2862 9 0 


„Pension Lithuania“ 


w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2, 
poleca pokoje elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 koron — na 


_|doby lub dłużej. — Na żądanie poda- 


wanie potraw. 2345 12 12 


NOWO ZAŁOŻONA. 
Bodega Vinavigo 
Skład win hiszpańskich, 
francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, rumu 
i likierów, 

Kraków, Rynek L. 21, róg ml. Brackiej. 


Sprzedaż na butelki i kieliszki. 


Poleca naturalne napoje Szanow. 
Publiczności. 273 99 104 


Hordate chyba tylko od Gottlieba! 


` 1fint ross. N.5 K3-20 
4 „4:50 


JKA. 
O, a 


Spaak, "ELE 
„Ary 48, EIO 
» " n 2 » Si 
W 1 MEL 


Adres: E. Gottlieb, 
Kraków, Jasna 8. 
2886 8 10 


[00—300 zir. miesięcznie | 
mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze- 
daż prawnie dozwolonych papierów państwo- 
wych i losów. Zyłoszenia przyjmuje Ludwik 
Osterreicher, Budapest, Deutschegasse Nr. 8. 


2753 4 10 


ATENTY 


wyjednywa inżynier 272 52 62 
M. Gelbhaus, 


Wiedeń, Siebensterng. 7. 


sz 


F Ib 
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 


poleca 


ków, piwnic itp. 


obiad). 


| prawdziwą amerykańską. 


wtorki i piątki. 


Ceny tanie. 2008 17 0 


| Demi Sec 
Seo 
| Extra Sec 


2880 5 16 


HER 


Yylko wybierane, o najdelika- 
tniejszym zapachu gatunki. w ory- 
ginalnych puszkach na wyspie Cey- 
lon pakowana i zalutowana. = 


06% NB. Wysyłka 
Cennik sprzed 


M. Kreutner, Wiedeń, I., Praterstr. 70. 


CEYLON 


G. A. MARINITSCH 


BAT 


azy drobiazgowej za 


|'oSerqstg I o3erqsfriafog niomp Aomte380QT 


=w Wiedniu, = 


I, Kohlmarkt Nr. 5. 


na prowincyę. -0©-€ 
darmo i opłatnie. 


2541 6 12 


rupturowych i t. p. poleca wypróbowanej dobroci rękawiczki glacé, jelonkowe kangurowe, także wszelkie- 


rodzaje rękawiczek zimowych. „Nowość rękawiczki glacé do prania w wodzie.“ Bracia Bilewscy w Krakowie obok kościoła N. P. Maryi. 


Niedziela, 28 Grudnia 1902. NOWA REFORMA. Nr. 297. 7 


Nadaje się do dłuższego używania 
v zatwardzeniu, goścu 
i otyłości. 

Dostać można w aptekach, drogueryach, w składach 
wód mineralnych i t. d. 

Wyłączne zastępstwo: 
2406 1318 S. Ungar jr., Wiedeń, I. 


Świeżo opuściło prasę: 


William Morris. Sztuka, jej troski 
i nadzieje. I. Sztuki niższe. Prze- 
kład Edmunda Biedera. Cena 1 k. 
60 hal. 

Dawniej wyszły: 

Ed. Bieder. Poezye Ser. I., ozdobione 
rysunkami art. St. Machalskiego 
Cena 2 k. 60 h. w ozdobnej opra- 
wie 3 k. 60 h. 

Nakładem księgarni D. E. Friedleina 

w Krakowie, Rynek główny Nr. 17. 

Telefon Nr. 452. 2564 20 0 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
SWIEŻY MIÓD sgonn 


klgr. 6 kor. 60 h. franco. Odbiorcy zadowoleni. 
KORZENIEWICZ, em. naucz. IWANCZANY. 
Bardzo interesnjące broszurki Dra Ciesielskie- 
go o miodzie leczniczym rozsyła za darmo!!! 

Ządajcie!!! 2896 7 10 


NOWO OTWARTY 


Antykwaryat naukowy 


Do naszych czytelników! 
12 tomów DZIEL SIENKIEWICZA 


(tom miesiecznie) 
które w ciągu 1903 roku obejmują między innemi pracami Sienkiewicza także 


KRZYŻAKÓW 


otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator 


„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO *. 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmują całą twórczość tego autora, 
stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską. 


Prócz tego 4 PREMIA ARTYSTYCZNE, odbijane przeważnie kolorami i nadające się do oprawy. 


Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno-informacyjny z rubryką odkryć i wynalazków, 
artykuły wstępne, krytyki literacko-artystyczne z rubryką o sztuce stosownej i t. d. 
Prenumerstę przyjmuje: 


Główna etspedycya „PYGODNIKA ILLOSTROWANEGO we Lwowie, Pasaż Fansmana |. 9, 
Kraków. Księgarnia GEBRTHNERA i $p. 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego * razem z 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza i dodatkiem 
powieściowym w arkuszach: 


2661 Aptekarza Thierrego (Adolfa) LIMITED 1: 56 
prawdz. centyfoliowa maść wyciągająca 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzajn obcych ciał, 
jakie się do niej dostaży. — Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal, — 
Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED in Pregrada bei Ro- 
7 hitsoh - Sanerbrunn. — Unikać naśladowań i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoikn wypalony, znak ochronny i firmę, 


E H poleca skład hurtowny zegarów i zegarków 
Na Gwiazdkę 0.209, taniej niż =głzielndziej + Bad 
amerykańskie po złr. 1'15. — Zegarki Roskopf z marką „Patente“ 
złr. 340. - Zegary niklowe po 1 złr. — Niklowe zegarki 36 godz. 
idące złr. 2710. — Stalowe damskie zegarki otwarte złr. 3:35 — 
Stalowe męskie zegarki 36 godz. idące 3 złr. — Zegary pendnłowe 
w ozdobnej szafce z */, godz. biciem złr. 4:50. 
ZELL GA GAME O || BR, ŻLE LZLL 
Srebrny kryty zegarek męski w najlepszym gatunku 5 złr. 


(Dr. J. Roszkowski) We Lwowie: | w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową: 
we Lwowie, Podzamcze. Kwartalniew we, „2...-. Hf. 6 koron 80 hal. | Kwartalnie ma © e | 7 koron 20 hal. a 
sie Sęk : Półrocznie WAW... o [3 koron 60 hal. | Połroczde 8,1. sa a 14 koron 40 hal. Ignacy Cy pres w Krakowie, 
Każdemu, kto zażąda, przesyła swoje kata- Rocznie 27 karon 20 hal Rocznie 28 koron 80 hal ` 1 
0 z da N -« JENIE © aro 3 U AT Wj WE maa: P i ul. Fioryańska L. 49, wchód przez sień. 


logi miesięczne (rzeczy z wszelkich dziedzin 
wiedzy świeżo nabytych i czasowo w cenach 
nadzwyczaj zniżonych) bezpłatnie i franco. 
(Wyszedł już Nr. 1 i 2). 

Uprasza fachowców , zbieraczy bliblioteki 
pryw., nczonych i amatorów o podanie swych 


Bogato ilustrowane cenniki wysyła darmo i opłatnie. 
Zlecenia z prowinoyi uskuteoznia odwrotną pooztą. 


Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom 
tylko 40 hal. t. j. kwartalnie za trzy tomy I kor. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 
80 hal.: należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. 


Pierwsze 48 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą 52 kor., w oprawie SEC Far 
71 kor. 20 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompietów „Tygodnika“ można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez Po rrr htt +. 


Cipi A sióróh sobie Li rzesyłki i opakowania. k . A 7 
a E e |, «wilki Ę Komplet 48 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po I2 tomów, za nadesłaniem w 4 ratach po 13 kor. L. 3021 z r. 1902 L. 8. U. 2956 3 8 
=== Załatwia wszelkie sprawy i polecenia za tomy bez oprawy. zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 2957 3 6 a 
w zakresie antykwarskim. 1820 16 18 Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna Ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie, | 
Pasaż Hausmana 9. a x 
Józefa Ekerowa w - E i nl D, |= R a JE 8 C. k. kierownictwo budow Rt linii kolejowej Lwów-Sambor- 
udziela 2370 20 0 | í SPOŁKA Ż granica węgierska we Lw owię Raoir Gosia i Bro 
2370 2 Io "= a wegiersk 3 , WE 
a lekcyj tańców R H er um al enia MLECZARSKA | % kolejowych dla szlaku Sambor-granica węgierska tejże linii, 
and w Nowej Wsi Szlacheckiej, poczta Liszki |£$ z terminem wnoszenia ofert do 20go stycznia 1903 r., 


wysyła świeże 


I. Stolarskiej 13, I. piętro. . : : z ; s = 
EOE carpe 13, n. pie zapach silny, trwały i przyjemny, MASŁO DESEROWE | tz A > 
2% 


RR TS ZHWIE.. ) À Zwracając uwa intereso ch na odnośne łoszenia 
ZE TE formowane po 1s, */,, */a Kg., oraz nie- ają sę wany n ne og: 


Odznaczona medalami“ z ` formowane w paczkach 5 kg. opłatnie w organach urzędowych „Wiener Zeitung“ i „Gazeta Lwowska“ 
4 W Krakowie, wraz z opakowaniem za zaliczką po 


J Ih t u z dni 22, 23 i 24 b. m., nadmienia się, że bliższych szczegó- 
i 1 W å 5 12 koron. 2903 5 } 
parowa dy sty larnia wódek all na e LCZ Sukiennice L. 20. Poszukuje odbiorcy Sea Dero. i 


łów co do rozpisanej dostawy udziela e. k. kierownictwo budowy 
: ; Pd we Lwowie, ul. Batorego L. 12/14, gdzie są także do nabycia 
zdrowotny ch We Lwowie, ul. Sykstuska 25, W Przemyślu, ul. Franciszkańska 24. |dego i maślanki w większej ilości. Rę- | w 
czy za czystość i świeżość. 


poleca 2842 4 0 


formularze na oferty, ogólne i szczegółowe warunki dostawy, 
jak również szkice informacyjne co do topograficznego położenia 
miejsc składowych, na które progi dostawiane być mają. 


pod firmą 


Edward Urban == Ea 


=g  Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
> 4 honofywym c. k. Ministerstwa handlu. 


© Marka ochroma: kotwica. w 


C. k. kierownictwo budowy 
ę Liniment. (aps. Comp. dla linii kolejowej Lwów - Sambor - granica węgierska. 


uznane powszechnie jako naj- 
doskonalsze bóle nśmierza- ZRZZZKAR ZAK RAKAR AAA AAAA, 


1ące nacieranie, jest w wszyst- 


w Krakowie, ul. Wislna L. 1, 
poleca przy nadchodzących Świętach: 
najprzedniejsze: likiery, rosolisy, 
nalewki owocowe i wódki we wszy- 
stkich gatunkach. 


Posiada na składzie oryginalne stare 

Koniaki Dubois Lizzóe i Menkowa, 

Rumy i Araki angielskie, SŚliwowioę 
it. a. 2042850 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


X pnw BIELIZNĘ STOŁOWĄ 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


„PRZĄ DARA 


yw Krośnie 


kich aptekach po cenie 80 szel., 
Kr.1.40 i po 2 Kr. do nabycia. K A l 2 || 
. ' Przy kupnie tego wszędzie R 


ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory- 
ginalne butelki w pudełkach z 


poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 
cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następnjące przedmioty: 


6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 


naszą marką ochronną „kot- 
wic“ z apteki Richtera, wten- 
ozas można być pewnym, że się 


od najgrubszych do najcieńszych web 


<G> <> <40> 410P 0> 43 <> 


W PORE) 6 ameryk. patent. srebrnych Ag jednolitych, 
3 , 6 n n » łyżek, 
= = m A Fara n | 4 g 4 7 KS x o 
sa n chochie, 
K AG5OCE© |$ «siatkę do suszenia chmielu. PSZ Liski docdeci, y.choskełkę do mleka, 
> EB s ygerana 03 Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegraf Pra Hoa słowa, 
dnia 2 i stycznia 1903 r. i stacya kolejowa w miejscu). 6 57 0 1 sitko do herbaty, 


1 bardzo piękne sitko do cukru, 
42 przedmioty tylko 6 złr. 60 et. 
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 


l austr. los czerwon. krzyża, Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą. 


1 włoski los czerwon. krzyża , 
1 serbski los państw. (tab.), i KRUZKAWNAKKNUWNEZNANMEAKKAKA 


s 


NN: S A czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 
INS PŁÓTNA Ra 
# 
33 


1 los Jó-sziv „Dobrego serca." w żółtych paczkach, wyborna, smaku dodająca a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa- 
BE" (l cią nień rocznie zaprawa rosołu, polecenia godna, zwłaszcza dla tentowane srebro jest metalem na wskroś białym, przez 26 lat jak prawdziwe sre- 
W. y re g P 1 d 30 rat osób mających dolegliwości żołądkowe i źle tra- bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 
BEYSINTE Cztery Losy mę D ! wiących. — Knorr'a mączka sucharkowa do po- > i 
miesięcznych po kor. £60. sypywania sznycli, kolistów, pieczystego, ryb. er na zadnem krętactwie, re 
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po Piękny jak złoto żółty kolor. Bez porównania obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
zapłaceniu pierwszej raty. Listy ciągnień ponętniejsza niż posypywanie okruszynami ze bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob- 
„Neuer Wiener Mercur“ za darmo. starych bnłek, Dla wybornej kuchni i dla ho- ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


teli. Dostać można w przedniejszych handlach 


zaa EE zy Wiedeń, Plaszowska parowa korzennych i łakoci. 2589 8 4 


«2970 Stadt, Schottenring Nr. 26. 3 5 TPA TERENA 
©5068853 
| 


wspaniały podarek gwiazdkowy i noworoczny, 


tudzież dla każdęgo lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 


A. HIRSCHBERGS$* 


r Li a 
Fabryka dachówek l cegieł z kl BLA NC p Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 
A u St , a g À B o 4 © Wien, Il., Rembrandstrasse 19|Il. — Telefon Nr. 14597. 
Pierze gesie! owarzyszenie zarejestr. Z ograniczoną poręką, oes NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM Q4 8 Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
B H . uiW-TORK£  Aprobowane przez Proszek do czyszczenia 10 ct. ca 
. ka (Biuro W Krakowie ul. ŚW. Gertrudy L. 8) e Akademią medyczną HA a © Prawdziwe t iko ze z akiem jak ob k (kruszec hygieniczny). ES +», 
nowe niedarte : 1/4 klg. szarego ct. 15 i T n CSD] © Wyciąg E M" mS e 2549 9 0 * Ba 
| i . ; T > N a ra: 5 © 
i ija „ białego „ 30 poleca : -~ 1058 ciay ia przez rade m = Pańską posyłkę otrzymałam i jesiem z niej tak zadowoleną, że po- 4 
nowe darte: 1/3 „ Szarego „ 35 5 P f Medyczną w Petersburgu. © syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. 

ly E białego 50 dachówki tł cz one h C1 ni t e m Posiadające równocześnie własn ści Jodu Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona, 

1 3 1 n o 1 ą g ę 7 i żelaza, pigułki te skutkują wyłą zaie, we © Rosi L Gali A n 
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej k l A wszystkich rodzajach chorób, któ: « wywo- GD rystynopol, Ga Teye Siostra Joanna, przełoż. Tow. N. P. Maryi. 
za pobraniem pocztowem 1611 47 52 Ww olorze czerwonym lub czarnym; @ je zarodek Ra NA KA (dac ER zastawy jestem bardzo zadowolony i piri o nas posyłkę. 

; . , F . SBC nie kanałów, z H 1 „Bł R 1 J : abić, kapitan. 
J. Haldejlx rurki drenowe różnej wielkości. Bezakatecznem; w Ghlorozie (bladaczcej, @ 
w PRADZE, ul. Tyńska I. 17. | Po w Leucorrhóe (viatych upinwacm, w Ame” @ 3¢32I ICICI ICICI IIL R I ICI ICIC ICIC IC ICIC ICHI IE 
— f norrhóa (zatrzymanie zupełne lub częścio- 
Dostawy dachówek obejmuje dla wy- Q le zapiarnaci, w Suchotach, w Sila gp | ZepozMoNZzRSKE 
organicznej etc. Ostatecznie podają one Œ 4 z" . 


M | Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknięta 
| jest opaską jak obok (czerwony i czarny drnk na żółtym papierze). 


© lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 


gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem. 
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. 


O liczne zamówienia uprasza 
179 24 24 Zarząd. 


> 4 oc 
Spróbujcie 


czekolady mleka 
alpejskiego 


przez firme 

Pierwsze czeskie akcyjne 
Towarz. fabryk wschodnich 

cukrów i czekolady 
przedtem A, Marsner 

w Król. Winohradach 
wyrabianej — której można 
dostać w paczkach po ŁO 
halerzy w Handlu 
A. HAWEŁKI w Krakowie, 
Rynek gł. 2934 20 


czaj silny, do podżywiania organizmu i do 


won konstytucyi limfatycznych, © ! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY ! 


W. Maager"a jrifiLiWy 0czyszczony 


O znienyczośi Jako dowód czystości io 


<a 
srebrze i Pap» nasz ni- w 

niniejszy położony u spo- 120. 
z du zielonej etykiety. i ne 2 
© 


©, ptekarz w Paryżu, RUB BONAPARTE, 40 
c) WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW+ 


TRAN 


z WATROBY MIETUSÓW 


(w opakowaniu prawnie chronionem) 


JLEPSZA HERBATA ma WYCJĄG RE] kT yom 


4 5l o 


— mmm Lon w 


| 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 
trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we 
sj wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować 
M wzmoonienie oałego ustroju, szozególniej piersi i płuo, 
1 przybytek wagi olała, poprawienie soków, oraz wogóle 


4 czyszozenie krwi. Dostać można prawie we wszyst. 


E | "zzz" "TRAWA 
oddaje przy używanym dotąd sposobie przyrządzania tyiko małą cząstkę swej dye- 

fetycznj i aromatycznej zawartości; dopiero przez świeżo wynalezione postępowanie HL RBAGIANY 

możliwem jest wydobycie tej całej zawartości z herbaty i herbatę o smaku zdumie- 

wająco dobrym daje tylko wydobyty z najlepszych gatunków herbaty 2777 3_6 „tla © aptekach i drogueryach monarchii austro-węgiersk. 
- Główny skład i rozsyłku dla Austro-Węgier 


Natychmiast gotowy, gorący lub zimny; nadzwyczaj tani; bardzo cenny w domu, w podróży, podczas szportu, wycieczek. | WW. Maager, Wien, |3, Heumarkt Nr. 3. 
Przez lekarzy najgoręcej polecany. Można pić czysty, z cytryną lub z rumem. HEA Naśladowania będą sądownie Ścigane. MENENS 2374 6 12 


W Krakowie: Reim i Sp., Rynek gł. 37, linia A-B; w Tarnowie: W. Brach, droguerya; w Rzeszowie: Mieczysł. Postępski. HI It IIt It tI I 
n [A O A | UMMi | | kN E O =emo 


Tani sklep chrześcijański „pod Kościuszką* Kraków Mikołajska 1, poleca na jesień i zimę: materye wełniane, flanelki, bar- 
chany, bluzki i halki gotowe. Koce, Kapy, Chodniki. Ceny bardzo nizkie, stałe. Sklep w niedzielę i święta zamknięty 


|i; 
NA 


Ą 


8 Nr. 297. 


Poszukuje się w Krakowie 
1 na prowincy! 

ludzi imieligentnych z reprezen- 

tacyą i dobrą wymową (także pań). — 

Znaczny i trwały dochód łatwo do osią- 

gnięcia. — Fachowa wiedza zbyteczna. 


Zgłoszenia pod U.V. przyjmuje Admi- 
nistracya „Nowej Reformy*. 2992 10 


Pensyonat ZIMOWY 


w Rabce. 

Z dniem 1-ym stycznia 1903 r. 
otwiera się zimowy pensyonat w Ra- 
bce. Kąpiele jodo-bromowe w domu 
Dla potrzebujących kuracyi uczniów 
lekcye na miejscu, również opieka 
lekarska. 

Wczesne zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd Zakładu kąpielowe- 
go w Rabce. 2989 1 3 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła glicery- 
nowo-bensoesowego J. Wiśniewzkiego, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry I wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 
Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Bochni Jan Mi- 
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
odrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
akóba ka a 7 ACE tarmacyi. * 
177 0 


Stefan lglicki, 
Kraków, ul. Sławkowska 10. 


Kompletne urządzenia 
pokoi: sypialnych, ja- 
dalnych i salonów. 


Materye na meble, 

dywany i portyery. 

Magazyn powiększony na 
parterze i l. piętrze. 


== (eny przystępne. = 
2915 3 10 


FILIA 


c. k. uprz. galic. akcyjnego 


Banku Hipoletziegi 


w Krakowie 


kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
niejszemi warunkami wszelkie 
papiery wartościowe, 

wydaje 

3 » 14, Asygnaty kasowe 
przyjmuje 

wkładki na książeczki rach. 

bieżąc., oprocentowując takowe po 


494 22 29 


za ad 


0 

10? 
przyjmuje depozyta wartościo- 
we do przechowania, udziela za- 
liczki na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na zakupno 
lub sprzedaż efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych. 


Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
można dziełko; radcy sanitarnego dra Mül- 
lera, traktujące o 
naiwątlonym systemie nerwo- 
wym 1 peciowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna- 
czkach listowych. 417 47 52 


Curt Róber, Brunszwig. 


Największa 
w państwie sło- 
wiańska osobli- 
wa fabryka dla 

wodociągów 

1 pomp 


Ant. Kuz 


c. ik. nadworny 


JEZ 
EY l dostawca 
A FE EA y w Hranicach 
gEŻE (Mähr.- 
= P> gr: Weisskirchen), 
zg bi wyrabia 
RZ M Rod G i bud uj e 
wodociągi 
dla miast, wsi, gospodarstw, fabryk, łazienek, 
szpitali i t. d. 


Firma ta, jak to może 
wykazać tysiącami najlep- 
szych poświadczeń, urzą- 
dziła wodociągi dla 42ch 
miast, 510 miejscowości, 
dla setek fabryk i gospo- 
darstw. 

Urządzenia wodociągowe 
same działające, wszelkiego 
rodzaju pompy i do każde- 
go cetu motory wietrzne, 
automatyczne koryta do 
pojenia bydła. 

Na żądanie polecam swym 
fachowym inżynierom wy- 
pracowanie planów i pro- 
spektów wodociągowych. 


Prospekty za darmo | opłatnie. 1972 15 O 


do odświeżania 
kolorowych bucików. 
Lakier mieniący się na 


Koncypient adwokacki 
dr., katol., z 5-let. praktyką, uzdatniony 
do samoistnego prowadzenia kancelaryi, 


poszukuje posady w zachodniej części 
kraju. — Zgłoszenia pod: J. B. W. K. 


poste restante Lwów. 


M4 5 


NA JESIEN i ZIMĘ 


a nawet i lato mam około 20 sztuk powozów 

półkrytych w dobrym stanie, które chciałbym 

tanlo sprzedać, bo od 175 złr. (a za tę cenę ani 
na licytacyi nie dostanie), przeio 


póki zapas starczy 


kto ma chęć nabyć dobrego 
grata powozowego z budą, chroniącego od wszel- 
kiej słoty, jak np. od dotkliwie dającej się uczuć 
40-dniowej ulewy z przepowiedni św. Medarda, 
niech zwiedzi składy z pojazdami 


ST. CYRANKIEWICZA 
przy ml. Brackiej L. 9 i przy ul. 
Szpitalnej L. 34, naprzeciw teatru 

krakowskiego. 
Właściciel mieszka przy ml. Św. 
Jana L. 30, parter. 2248 170 


2973 3 4 


W KRAKOWIE USTNIE, y 
na prowincyi listownie i 


Wykiaiy Buchalteryi 


rachunkowości państwowej itd. 
i języków nowożytnych. Lekcye próbne 
za darmo. 2794 7 O 
Zakładanie, regulowanie i bilansowanie 
ksiąg handlowych. 


| B.F. Paszkowski i K. Rudzki 
w Krakowie, ul. Batorego L. 22. 


Ta z" 


E S EDA 


fe 
U 
K. Zielinski, 
mechanik i optyk, w Krakowie, linia A-B. 39, 
poleca swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów optycznych 
i mechanicznych. 

Gramofony po 100 i 150 kor. — 
koncertowe po 200 i 300 kor. 

Płyty do tychże z polskiemi melo- 
dyami, duże koncertowe po 6 kor. — 
małe po 3 kor. 

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampki elektryczne. 

Wykonuje wszelkie instalacye ele- 
ktrycznych dzwonków, telefo- 
nów, oraz wszelkie reparacye w za- 
kres tego fachu wchodzące. 

Posiada własną szlifiernię szkieł 
optycznych, zatem wszelkie zamó- 
wienia na okulary lub binokle z każdą 


kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 2610 16 0 


Lakiery, Kremy i Pasty | Perfumy, Mydła i Pudry 
z pierwszorzędnych 
fabryk ungiel., francusk. 
i krajowych. 


obuwie. Perfumy na wagę. KRAKÓW, w karton. po 6 szt. K. 1°10. i rysowania. 
Lakier | Wody. Pasty i Proszki do zębów. Wody do | Fynek Nr. 37, Szczoteczki do zębów i paznogci. Wzorki 
w!osów, Glicerynę i Lanolinę toaletową. Linia A—B, Szczotki do włosów i ubrań. . 
na Puder brylantowy na włosy. polecają po cenach | Grzebienie, Lusterka i Gąbki toaletowe | Przyrządy 
balosi Wodę kolońską prawdziwą i krajową. najumiarkowań- Puszki i Łabędziki do pudru. do | 
. Szminki teatralne. szych: Rozpylacze do perfum. Wyrzynalia. 


LINOLEUM prawdziwe tryesteńskie, | 
Ceraty, Rogóżki, Chodniki i Przedściółki. 
Kalosze rosyjskie i amerykańskie. 
Nowość: „„Etsem* iarby do materyi, „„Wolpin* 
do czyszczenia rękawiczek. 


NOWA REFORMA. 


Reim i Spółka 


Mydła z fabryki Fr. Pulsa | Nowość. Pastele olejne Raphaela. 
w Warszawie. Farby olejne i akwarelowe. 


Mydła „Zabłockiego“ i „Na- : 3 
Ha-Ka-Te z fabryki „Tlen“ | Przyrządy i Wzorki do 
we Lwowie. Mydła kwiat. | malowania, pozłacania 


Tennisy pokojowe „Ping-Pong“ i „Ski“ łyżwy śniegowe. 
Przyrządy gimnastyczne „Whitely“ Exercicer. 
SiHomierze sprężynowe. 

Wałeczki, Kit i Gips do zaopatrywania drzwi i okien od przeciąga i zimma. 

Artykuły chirurgiczne i hygieniczne. 
E) - 


2975 2 0 


NI a pa Grali ] 
rysowana przez J. Herricha, a uzupełniona do najnowszych czasów przez inżyniera starszego 
Wydz. kraj. Fr. Barańskiego. 
w formacie 78/109 cm. — w skali 1: 600,000. 


Czem się odznacza nasza pierwsza polska mapa Galicyi ? 


Podziałem administracyjnym na 78 Starostw, z dokła- | drogi rządowe, krajowe, powiatowe i gminne; koleje 
dnem podaniem powierzchni w kilometrach kwadratowych. | żelazne istniejące i projektowane, uwidocznione są z 
Olbrzymią ilością miejscowości (miast, miasteczek, najściślejszą dokładnością. 

wsi i przysiołków). Wielką przejrzystością. Wy- 
konaniem w 6-ciu kolorach. Granice Starostw 
oznaczone są w obecnym rozmiarze przez wyłączenie gmm 
z jednego powiatu administracyjnego w drugi. Granice 
powiatów oznaczone są liniami różowemi, a nazwy Sta- 
rostw podkreślcne kolorowo. Linie komunikacyjne, 


Do nabycia w każdej księgarni. 


ZZ ZN 

Wielka ta dokładna mapa ścienna kosztuje tylko 3 

kor. — Naklejona na płótnie jako mapa ścienna 5 kor. — 

Naklejona na płótnie w formacie małej ósemki (format 

kieszonkowy) 5 kor. — Naklejona na płótnie, jako mapa 
ścienna z wałkami, 8 koron. 2655 9 9 


y £ 


'Z poręczeniem czysty tłuszcz roślinny z orzechów kokosowych, 
PAK zastępuje znpełnie masło, smalec i słonine. "MĄ 
Tani i wydajny w gotowaniu, smażeniu i pieczeniu, 
niezbędny dla oszczędnych gospodarstw, zakładów, hoteli, restauracyj, piekarni, cukierników itd. 
DEK Łatwy do utrawienia! Można go trzymać długo, nie psuje się! "PBĄ Powszechnie, a szczególnie dla mających 
dolegliwości „żołądkowe, dyabetyków itd., przez powagi lekarskie zalecany. — Wyrób pozostaje pod stałym nadzorem Za- 
kładu do badania środków żywności, powstałego za zezwoleniem wysokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych w Wiedniu, IX., 
| Spitalgasse Nr. 31, dyrektor Dr. M. Mannsfeid. — Broszurki i świadectwa lekarskie za darmo. 
Na próbę wysyłamy około 5 klg. brutto, opłatnie do każdej austr. węgier. stacyi pocztowej, dawkę po cenie 7 kor. za zaliczką. Osobliwe 
oeny przy odbiorze większej ilości. — O utworzenie miejsc sprzedaży zwracać się do centralnego biura. 
Emanuel Kuhner Ś Sohn, fabryka tłuszczu roślinnego, Wiedeń, XIV., Sechshauserstrasse 68—70. 
BEM Usilne ostrzeżenie! przed lichemi naśladowaniami naszego wyrobu. Żądać zawsze i wyraźnie „Kunerolu ze znakiem ochron.“ 
Dostać móżna we wszystkich przedniejszych hundlach. 2967 1 13 


A. Stobięcki, Kraków, ul. 4. Jana 28. 


iuro techniczne i Zakład instalacyjny 
zaprowadza wodociągi i uskutecznia 
wszelkie rekonstrukcye tychże. Posiada 
zastępstwa na Galicyę pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i zagranicznych. Wy- 
konuje projekty, plany, kosztorysy, urzą- 
dza zakłady przemysłowe, oraz dostarcza 
wszelkich maszyn i artykułów technicz. 
2817 5 5 


aten ty 


wyjednywa dypl. chemik 
rzecznik patent. Dr. Fritz Fuohsz, 
Associć Ing. Alfred Hamburger, 
Wiedeń, VII, Siebensterngasse I. 
2880 3 26 


h . Założona w roku 1796 | 
— Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia nut =|p 


D. E. Friedleina 


Nr. telefonu 452, w KRAKOWIE, Rynek gł. 17, Nr. telefonu 452, 
poleca 
z powodu zbliżającej się Gwiazdki 
bogato zaopatrzony sortyment książek na podarki dla wszel. wieku. 
Dla młodzieży szkolnej posiada na składzie ładny wybór 
Globus©xZ 
od ceny kor. 1'50. 2803 12 0 


Na żądanie wysyła katalogi książek na podarki i wszelkich innych, dokładny 
katalog wydawnictw, czasopism oraz warunki wypożyczalni nut. 
Berlin. Cena flaszki 1 kor. 


NMF GSLŁLśbbLL. mr 20) hal. Dostać można W Ea- 


żdej aptece, drogueryi i w handlach łakoci. Główny skład: Alte k. k- Feld- 
apotheke, Wiedeń, I., Stephansplatz Nr. 8. 2678 7 67 


Prawdziwe 
Harceńskie 


Kanarki 


z gór Ś. Andrzeja w Harcu 


obdarzone prześlicznym długociągnącym gło- 

sem, śpiewające także przy Świetle, sprzedaję 
po 4, 6, 8, 10 i 12 złr. za sztukę. 

Wysyła na prowincyę odwrotnie za zaliczką 

z poręczeniem dostawienia zdrowych na miej- 

sce przeznaczenia. 6 dni próby, a w razie 

niezadowolenia wymiana, lub zwrot pieniędzy. 
Hodowla prawdz. Harceńskich 

Kanarków 


JAN SZUFA w Krakowie, 


ul. Floryańska Nr. 38. 
I. piętro, oficyny. 2809 8 10 


dyetetyczny środek, wyborny, 
żołądek wzmacniający Jikier, 
fabryka: Santoni, Trento- 


_© Horbata z Brodów! © 0d dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATE ROSYJSKĄ 


zhicru majowego, poleca hamdel 


w. ZMAdeazma>OWwWicza 


11 w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem. 112 0 


1 funt .„Familijpej'* bardzo dobrej atr. 1.40 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
> A AA E E cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
——————.. unt „Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1:20 

© Herbata z Brodów! © Grzybki z Litwy, tegoroczne, prawdz., aromatyczne */, kg. 1-40 


ÓW a 1 O ao p 


fp. 


Niedziela, 28 Grudnia 1902. 


Kalendarze K. Wojnara 
na r. 1903 


niezrównane co do bogactwa i doboru 

treści, tudzież mnóstwa iiustracyj przy 

stosunkowo niskiej cenie, zasługują na 

jak największe rozpowszechnierie — a 
mianowicie: 

„Polak“, kalendarz historyczno-po- 
wieściowy, poświęcony główni: spra- 
wom narodowym, obejmuje przeszło 
180 str. druku (prócz ogłoszeń). około 
70 ilustracyj, a kosztuje wraz z dodą- 
tkiem „Pieśni narodow.* (przeszło 50), 
kalendarzykiem ściennym i kilsu obra- 
zami na lepszym papierze 80 halerzy 
(40 ct.). 

„Polski Kalendarz Maryański* 
poświęcony przeważnie sprawom relig. 
narodowym, tej samej objętości co „Po- 
lak* (ważniejsze artykuły: dzieje unii, 
„Jasełka czyli Misteryum Bożego Naro- 
dzenia* przez ks. Jarego, „Co możę 
zrobić gmina dła zdrowia swych mie- 
szkańców itd. itd.), z kilkudziesięciomą 
ilustracyami, 60 hal. (30 ct.), z doda- 
tkami (wśród obrazów „Świeczniki Ne- 
rona* Siemiradzkiego) 80 hal. 

„Gospodarz“ poświęcony populary- 
zowaniu wiedzy, powieści, sprawom go- 
spodarczym, obejmuje przeszło 210 str, 
nader cennej treści, przeszło 100 ilu- 
stracyj i kosztuje tylko 60 hal. (30 
ct.), z dodatkiem 80 halerzy. 

„Wielki ilustr. Kalendarz po- 
wszechny* obejmuje treść i ilustra- 
cye wszystkich poprzednich, a więc 
przeszło 380 stron druku (prócz Ogło- 
szeń, 170 ilustracyj w tekscie, 13 obra- 
zów na lepszym papierze (“Hołd pru- 
ski“ Matejki, „Świeczniki Nerona“ i 
„Chrystus u Maryi i Marty“ Siemi- 
radzkiego, tudzież 10 obrazów „Wojny* 
Grottgera) i kosztuje w sztywnej Opra- 
wie z dodatkiem „Pieśni narod.“ i ka- 
lendarzyka ściennego — 1 kor. 60 hal, 
(80 ct), w pięknej płóciennej oprawie 
ze złoconym tytułem 2 kor. 

Wszystkie kalendarze zdobią artysty- 
czne kolorowe okładki Walerego Elja- 
Sza — zaś treść w nich zamyka dłuższy 
artykuł „Co słychać w Polsce", dający 
ogólny pogląd na położenie nasze pod 
trzema zaborami. 

Do nabycia wszędzie. — Adres zamó- 
wień: Księgarnia ludowa Wojnara, Kra- 
ków, ul. Szewska L. 13. 9971 88 


GUWERNANTKI 


nauczycielki, gawernerzy oraz bony Francuzki, 
Niemki i wychowawczynie freblanki różnej na- 
rodowości — są do umieszczenia przez Biuro 
nauczycielskie Stefanii Łapszów Z Trembeckloh 
Zwilling w Krakowie, ulica św. Jana Nr. 2, róg 

Rynku głównego. 1776 45 52 


Dla kopalni nafty 


poszukuje się od Nowego roku 
buchaltera, kawalera, równie bie- 
głego w języku polskim, jak i niemie- 
ckim. Zgłoszenia adresować: 4. Wikto- 
rowa, Czudec. Za zwrot papierów ory- 
ginalnych nie ręczę. Zgłoszenia nieod- 
powiadające pozostaną bez odpowiedzi. 


2924 5 6 


Znana już i rozchodząca się 
w tysiącach kilogramów 


Kama ZAKONIE” 


nie jest żadną domieszką do 
kawy zwykłej ziarnistej i nie- 
tylko dorównywa jej w smaku, 
ale o wiele ją przewyższa 
BZ Koffeiny nie 
zawiera , a nato- 
miast posiada 56, 
GL, części poży ww- 
nych. 


Cena tylko 70 cent. 
za | kigr. 


Jedna, jedyna próba dostate- 
czna dla przekonania się!! 


Do nabycia we wszystkich 
handlach w paczkach po 35, 
18 i 5 cent. 


Waśniewski i Grabowski 


Zawiadomienie. 


Podpisani zawiadamiają uprzejmie P. T. Pu- 
bliczność , że Zakład zegarmistrzowski pana 
Aleksandra $ULIKOWSKIEGO posiada 
jedynie i wyłącznie główny skład zegarków 


„OMEGA sprowadzając bezpośrednio 
z fabryki nasze najwyższemi nagrodami odzna- 
czone zegarki precyzyjne „OMEGA, 
a to w kopertach stalowych, ztotych i srebrn. 
Biel (Szwajcarya), 25 listopada 1902 r. 


Zarząd fabryki zegarków „OMEGA“ 
Louis Brandt i Bracia, 2813 s 5 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


w Podgórzu, Mały Rynek 18. 


P. T. Odsprzedającym wysoki 
rabat. 269160 


Jan Kubrycht 
pierwszy czeski do m wysyłkow 
e e KAWY i HERBATY e e 
Praga — Mala Strana. 


poleca mianowicie wyborne gatunki herbaty 
najświeńazego zbioru: 


Kongo “L kig . „*ZP. JF Koron 5.- 
Souchong l „%*. -o „SJE „4 SBE: 
Moning 1 „ ..N-. JP " 9.-— 
Pecco T „<A. SP. „n  10.— 
Pecco kwiat 1 klg. . . . « « . mo 122 
Mandarin 

aroma extrassima 1 klg. . . . . » ASF - 


Wysyłkę herbaty począwszy od | kig. u8% - 
toczniam opłatnie do każdej stacył pooz*"'"< 
Cenniki oraz próbki herbaty i kawy prze 
na żądanie. $ 

Z wysokim szacunkie 


2881 7 10 JAN KUBRYCH 
Rządca Drukarni L. K. Górski, 


